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Święto niepodległości w 
Uroczystości wczorajsze miały wszędzie przebieg imponujący . -
Wielka rewia wojsk przed Prezydentem Rzplitej i Marsz. Piłsudskim. 
Owacie n a cześć Wodza Narodu w Belwederze. 

NASZ WARSZAWSLN Korespondent telefonuje: d a mIodzieźv nnl<lr i»i u.t-*- «„_• 
Warszawa przystroiła się w szatę b i a , ^ 7^2,5? ^ namiątko 

ło-amarantowych sztandarów, które po­
jawiły się na wszystkich gmachach za­
równo państwowych, jak i prywatnych, 

. łopocąc na wietrze niby w radosnym ryt 
mie pieśni odrodzenia. 

W witrynach wielu sklepów na tle 

Eięknych dekoracyj, szarf i dywanów — 
iałe orły i portrety Prez. Ignacego Mo­

ścickiego i Marsz. Józefa Piłsudskiego. 
Również okna mieszkań prywatnych 

i liczne balkony udekorowano kwieciem, 
dywanami i podobiznami Wodzów Naro­
du. 

Młodzież wzięła udział masowy w 
wielkiem Święcie Odrodzenia i Zwycię­
stwa. 

Nastrój pogodny, atmosfera dysząca 
radością życia i dumą z tego, co zdołano 
dokonać przez lat 12 — promieniują wo 
kół, łącząc tłumy w jedną, wielką rodzi-

, n ę -
Punktem kulminacyjnym była wielka 

rewja wojskowa przed Prezydentem Rze 
czypospolitej i Marsz. Piłsudskim. 

O godzinie 9-ej na polu wyścigowem 
były już obecne wszystkie oddziały woj 
skowe mające wziąć udział w defiladzie. 

' Pierwszy dokonał przeglądu gen. Wrób­
lewski. 

Wygląd szeregów imponujący, po­
stawa żołnierzy bez zarzutu. To samo 

wą z podpisami. 
Do zebranych wyszła p. Marszałko­

wa Piłsudska, na której widok wzniesio­
no niemilknące okrzyki na cześć Mar­
szałka Piłsudskiego i p . ( Marszalkowej 
Piłsudskiej 

Akademio w Tea­
trze Wielkim*. 

Warszawa, 11 listopada. 
(Polska Agencja Telegraficzna) 

Z okazji dzisiejszego obchodu 10-le-
cia zwycięskiego odparcia najazdu Ro­
sji sowieckiej, odbyło się w Teatrze 
Wielkim galowe przedstawienie, które 
zaszczycił swą obecnością p . Prezydent 
Rzeczypospolitej w otoczeniu członków 
domu wojskowego i cywilnego. 

Na przedstawieniu byli obecni człon­
kowie rządu, kopus dyplomatyczny, ge-
neralicja i wyżsi wojskowi, członkowie 
komitetu obchodu odparcia najazdu z 
przewodniczącym marsz, Szymańskim 
na czele, attache państw zagranicznych, 
przedstawiciele społeczeństwa i prasy. 

Z chwilą ukazania się p. Prezydenta, 
orkiestra odegrała hymn narodowy. 

W imieniu komitetu obchodu wygło­
sił przemówienie kanclerz. Orderu ,,l o-
lorrja Restituta" prof. J a n Kochanowski, 

W Wilnie. 
Wilno, 11 listopada 

(Polska Agencja I elegraficzna) 

Wilno podejmowało uczestników 
zjazdu obrońców Wilna obiadem żołnier 
skim. Do stołu zasiadło około tysiąca o-
sób. Żołnierze zgotowali generałowi Żc-
ligowskiemu gorącą owację, niemniej o-
wacyjnie witając b. woj. Raczkiewicza, 
gen. Dąb-Biernackiego oraz przybyłych 
na uroczystość ministrów Aleksandra 
Prystora i Witolda Staniewicza. 

Na zakończenie uroczystości odbyła 
się na Pohulance uroczysta akademja w 
obecności ministrów Prystora i Stanie­
wicza, woj. Raczkiewicza, licznie zebra­
nych b. uczestników walk o Wilno i re­
prezentantów wszystkich sfer społeczeń 
stwa. 

Zagaił akademję rektor uniwersytetu 
im. Stefana Batorego prof. Januszkie-
wicz, następnie przemawiał pierwszy 
prezes komisji rządzącej Litwy Środko­
wej Witold Abramowicz, dalej min. Pry-
stor, poczem wygłosił odczyt major Ba­
biński p. t. „Synteza walk o Wilno w la­
tach 1918/20". 

W Krakowie. 
K r a k ó w , 11 listopada. • 

<Tolsks AEEN;ia' LELENRAPCZNA). 
Dla uczczenia święta 10-lecia odpar-

• I I I . . - -

, s ł a w i ą c czyny Żołnierza po'skiego i Wo-
Stwtcrdza p r z y b y ł y w chwilę potem 1-y |«f* Narodu Marszałka Piłsudskiego.I Dla u c z c z e n i a <wi«»fa in l - r s i T r w W 

Cisza zalega plac rewji, bo oto przed 
ołtarzem p o l o w y m ks. biskup p o l o w y , -
Gall zaczyna c e l ebrować mszę . . I m 1 l o n e p r z e z k s - b l ! * u P a R o s P ° n d a 

Po jej ukończeniu z łotousty kazno-
- m ~w --------• - • wm r . , IIU.II' r 

dzieją ks. biskup Bandurski wygłasza 
podniosłe kazanie. Niewyszukane, pro­
ste, ale jakie ważkie słowa płyną z ust 
kaznodziei wprost do serc żołnierzy. 
Następnie ks. biskup święci sztandar gru­
py żołnierzy ociemniałych. 

Zbliża się chwila kulminacyjna: 
przyjazd Marszalka Piłsudskiego, a na­
stępnie p. Prezydenta Rzplitej. 

Godzina 11 m. 5. 
Krótka komenda, błysk szabel 1 luf 

karabinowych. Szeregi kamienieją, tylko 
z tysięcy oczu żołnierskich tryskają 
ognie uniesienia: przed frontem pojawia 
<<tę Piłsudski... 

Za chwilę przybył p. Prezydent 1 roz 
Poczęła się właściwa rewja. 

Po zakończeniu rewji, która wypa­
dła imponująco, publiczność wznosiła 
entuzjastyczne okrzyki na cześć Mar­
szałka Piłsudskiego i prezydenta Moś­
cickiego. 

W Belwederze. 
Warszawa, 11 listopada. 

(Polska Agencja Telegraficzna) 
Po rewji na polu Mokotowskiem or­

ganizacje społeczne przybyły do Belwe­
deru celem złożenia hołdu Marszalkowi 
Piłsudskiemu. Dziedziniec belwederski 
wypełniły szczelnie organizacje społecz­
ne, związki b. wojskowych, cechy, orga­
nizacje młodzieży i liczne rzesze publicz 
ności. 

Delegacje ze sztandarami, w liczbie 
kilkudziesięciu, ustawiły się na dziedzin 
cu przed wejściem do Belwederu. W i-
mieniu komitetu obchodu 1 0 - l e c i a odpar 
cia najazdu bolszewickiego marszałek 
Szymański, jako prezes komitetu w to­
warzystwie b. sen. Ewerta, wiceprezy­
denta miasta Błędowskiego i p. Siero­
szewskiego złożył Marszalkowi Piłsud­
skiemu plakietę pamiątkową, a delega 

oecności ks. metropolity Sapiehy i licz­
nego kleru. 

Następnie przedstawiciele \vł'dz 11-
dali się na dziedziniec arkadowy Wawe. 

( lu , gdzie p. wojewoda Kwaśniewski ude-
i korował kilkudziesięciu zasłużonych oby­

wateli orderami „Polonia Reslotul t" i 
„Krzyżem Zasługi'', poczem koło Wawe 
lu u wylotu ulicy Straszewskiego odby­
ła się defilada garnizonu krakowskiego .i 
Przysposobienia Wojskowego 

W Katowicach. 
Katowice, 11 listopada. 

iPolska Agei:na lv>'»*Ńft'ęzn<i)', 
Rocznicę święta niepodległości i 10-

lecia odparcia najazdu bolszewickiego 
obchodzono na terenie województwa' ślą 
skiego bardzo uroczyście, z d o b i ą c domy 
chorągwiami o barwach państwowych i 
zielenią i urządzając nabożeństwa na in­
tencje państwa. 

W stolicy województwa w Katowi­
cach odbyło się o godz. 10-cj rano w ko­
ściele Świętego Piotra i Pawła uroczy­
ste nabożeństwo. 

Po nabożeństwie w ulicy 3-go Maja 
odbyła się defilada, wieczorem w teatrze 
odbyło się przedstawienie Moniuszkow­
skiej „Halki". 

W szkołach odbyły się poranki z od­
czytami. W synagodze katowickiej rabin 
dr. Chamajdes odprawił nabożeństwo i 
wygłosił kazanie. 

Przebieg uroczystości wczorajszej w 
Łodzi podajemy na słr. 5-ej. 

. n , c W | C I A n&iazau k o s u sowieckiej, odbyło się 
(wzniesieniem okrzyku: ,Pan Prezydznt j dziś o godzinie 9-ej rano w katedrze na 

1 Rzeczypospolitej oraz zwycięski Wódz j Wawelu uroczyste nabożeństwo, odpra-
r ^ Marszałek Piłsudski niech żyjąl". | wionę przez ks. biskupa Rosponda w o-

Rocznica zawarcia rozejmu 
uroczyście była obchodzona we Francji i Anglii —Dwuminu­
towe milczenie w Londynie. - Udział króla w uroczystościach. 

P a r v ż . 11 LI**«N«/4» « R» Paryż, 11 listopada. 
(Polsk* Agenda Telegraficzna) 

Po Taz 12-ty Paryż święcił dzisiaj 
rocznicę zawarcia pokoju. Około godz. 
11-ej rano na plac Gwiazdy oficerowie, 
b. uczestnicy wielkiej wojny, przynieśli 
z muzeum armji 250 sztandarów pułko­
wych, pułków, które w swoim czasie zo­
stały rozwiązane. 

Olbrzymie masy publiczności witały 
pochód oklaskami. Oddziały wojskowe 
prezentowały broń. Pod Łukiem Trium­
falnym powitał pochód generał Gouraud, 
poczem oficerowie niosący sztandary 
zgrupowali się wokoło grobu Nieznane­
go Żołnierza. 

Na uroczystość przybył prezydent 
Doumergue i wiele wybitnych'osobisto­
ści. Orkiestry odegrały Marsyljąńkę. 

O godz. 11-ej wystrzał armatni zazna r 

czył rozpoczęcie minuty milczenia, w cza 
sie której słychać było jedynie dźwięki 
dzwonów wszystkich kościołów pary­
skich. 

Londyn, 11 listopada. 
(Telegram wlasnv ..Republiki1') 

Rocznica zawarcia pokoju obcho­
dzona była jak zwykle bardzo uroczyś­
cie. Do grobu Nieznanego Żołnierza przy 
był także król 

Waszyngton, 11 listopada, 
(Polska Ascncia' Telegraficzna). 

W przemówieniu wygloszonem w 
związku z rocznicą zawarcia rozejmu, 
prezydent Hóver oświadczył, że perspek 
tywy pokojowe są obecnie szczęśliwsze 
niż naogól w ciągu ostatnich lat 50, po­
mimo, że istnieją stale możliwości kon­
fliktów pomiędzy narodami. 

Hoover mówił z ogromnem uznaniem 
o pakcie Kelloga, który wzmacnia się z i • i ., I " f"-"-'-^ " . c u u g u , m o r y w z m a c n i a s e r 

2-nunutowe milczenie przestrzegane k a ż d y m d n i e m " d z i ę k i \ o z s z e r aniu się 
o z ogromną skrupulatność a. wszelki 1 t r a k f a f r W r. ™ , 0 ; m i / L , : „ : i . było z ogromną skrupulatnością, wszelki 

ruch momentalnie ustał. Na ulicach od­
bywała się sprzedaż 40 miljonów maków 
flandryjskich, przez b. angielskich uczest 
ników wojny 

V 

Aresztowanie wybitnych Włochów 
ia nekomy spisek przeciw rządowi 

PlussOllniego. 
profesor uniwersytetu genueńskiego Giu 
seppe Rensi, republikanin, zmarły w 
więzieniu, liberalny profesor i byty na­
czelny redaktor „Corriere delia' Sera"j 
Ferri, sympatycy partji republikańskiej 
profesorowie Bauer, Rossi, Roberto i 

. . Contoni, były socjalno-reformistyczny po 
znajdują się literaci, profesorowie, adwo- ] sel z Florencji Pieraccini, profesor uni-
kaci, oseby wojskowe (dwaj generałowie wersytetu florenckiego, republikanie in-
i komisarz policji z Turynu) i inni. {żynier Calaci, profesor i wielki mistrz: postrzaiowemi. 

7e znanych osobistości prjeijtJttDwani loży wć*nomularskiej Meoni, inżynier | Ulokowano go w szpitalu w Wilnie. 
zo«tali były liberalny:miii ' 1 ;r . Bollotti, j Daraiańi i PaganL Powody zasadzki są narazie nieznane.. 

Paryż, 11 listopada. 
W związku z doniesieniem agencji 

Stefaniego o aresztowaniu 20 osób w 
miejscowości Modane, leżącej nad grani­
cą francusko-włoską, za rzekomy udział 
w przygotowaniu zamachu, donosi „Pe­
tit Parisien", że między aresztowanymi 

traktatów o rozejmstwie i koncyljancji. 
Hoovcr wyraził pogląd, że świat jest 

tak daleko objęty siecią tego rodzaju u-
kładów, że można przyjąć, jako zasadę 
prawa . międzynarodowego, że konflikty 
mają być przedkładane sądom rozjem­
czym lub międzynarodowym komisjom 
koncyljacyjnym. 

Litwini polują 
na a bu iv a tali notsBźiiSa 

Wilno, 11 listopada. 
(POLSKA Acencia Ielesraficzna) 

Koło Trok policia litewska areszto­
wała obywatela polskiego Ranowicza, za 
rzucając mu uprawianie szpiegostwa. 

Ponadto w rejonie Mejszagoły straż­
nicy litewscy urządzili zasadzkę na oby­
watela polskiego Jana Maciewicza, któ­
ry wyszedł z opresji z ciężkiemi ranami 
postrzałowemi. 

file:///ozszer
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Dąbrowski zdefrau-
dował 

ZOO fąjsiccif xiotuth 
Warszawa, 11 listopada. 

(Polska Agenda Telecraflczna) 
Dochodzenie w sprawie nadużyć kie 

równika biura radcy prawnego magistra-
tu m. st. Warszawy, Hilarego Dąbrow­
skiego ujawniło dotąd, że nadużycia ie 
sięgają około 200.000 złotych. 

Badanie aktów nie jest jeszcze ukoń 
czone, gdyż zaszłu potrzeba zbadania do 
kumentów od r. 1925. Jednym ze sposo­
bów popełniania nadużyć przez Dąbrów 
skiego było podnoszenie sum z depozy­
tów, składanych w kasie miejsklo| przez 
wydział prawny. 

Na podstawie już zebranego ftiaterja-
łu prezydent miasta zwolnił |)ąbrowskie 
go ze służby miejskiej na podstawie art. 
13 regulaminu magistratu. 

Dąbrowski, który jak wiadomo, usi­
łował popełnić samobójstwo, pozostaje 
nadal w szpitalu w Katowicach. W cza­
sie przeprowadzonych badań przyznał 
się już do sprzeniewierzenia około 100 
tysięcy złotych. Dalsze zeznania nastą­
pią w Warszawie, dokąd będzie przewie 
ziony Dąbrowski w najbliższych dniach. 

Ważny posterunel 
to ochrona bramy wpadowej do 
orgunizmu, • mianowicie ust 
O ile hij . n» ust ogranicza si* 
t y l . do methani:tnego czysz­
czenia zębów, jest sic. w ci^gu 
całego dnia i nocy beihrontiym 
wobec niticiącego działania bak-
terji. Czyszczenia zt,bnw fett 
wprawdzie ni»»b<dne dla zębów, 
o ile ml!--.,.', sic, przy pomocy 
drobnoziarnistej pasty (ak pasta 
do zębów ODOL ale dla całko-
kowitej ochrony to nie wystarczy. 
Ply» do u»t ODOL pokrywa 
jamę. ustna, cienką autyseptyczną 
warstwa., pod ktdr*) nie mogą al« 

rozwijać bakter|e. Na zmia­
nę czyścić P a s t ą do zębów 
ODOL i chronić Płynem do usi 

ODOL - oto 

S Y S T E M O D O L 

Gwałtowne burze 
Hzaftsiu. n> J l t f e i f a c a e r f i . 

Berlin, 11 listopada. 
Polska Asencla I ekurafiurnf) 

Dziś nad ranem przeszła rtaa północ­
ną połacią Niemiec gwałtowna burza. U-
lewny do>zL*z. połączony z gradem i nie­
zwykle silna wichura z piorunami nawie 
dziła również Berlin. 

W miejscowości Apenrade w Szler.-
wigu północnym, piorun uderaył w bu* 
dynek, w którym mieściły sią biura r e . 
dakcji i drukarni dsleitnika „Nordschle-
sische Z*ltnn}l". 

Górne piętro budynku padło pastwą 
pożaru. Również nad Wrocławiem prze­
ciągnęła bufzu o sile orkanu, która Zer­
wała wiele dachów. 

Berlin, 11 listopada. 
Polska Asencla I elecrallcznai 

W półnot-nych Niemczech od wczoraj 
szaleją niezwykle stltle burze, Na Wybrz* 
żu w okolicy Hamburga fale morskie za­
lały znaczny obszar. 

W Hamburgu niezwykle silna wichu­
ra uszkodziła liczne zabudowania. 

C Z B f l t f O B t f f C f e 

„ E X P R E S S W I E C Z O R N Y " 

Kto zamordował Ginalshiego? 
Ponura mord w Krolcawie raie lostfuł 

leszcze wyświetlony. 
Kraków, 11 l istODada. 

morderstwa przy cmenta Sprawa 
rzu dokonanego na osobie .lana Olnalskie 
go nie przestaje w dalszym ciągu zaprzą 
tać władz policyjnych, którym niezwykle 
trudno jest uchwycić wątek tel oonurej 
tragedji. Ustalono, że Ginalski oosladał 
żonę, która stale mieszka w Ameryce. 
Miał on również brata w Krakowie, je­
dnak nie komunikował sie z nim. i brat 
Ginalsklego dowiedział sie o śmierci la­
na dopiero z gazet. Prawdopodobnie Gi­
nalski został przez Jakaś niewiastę wcią­
gnięty za obręb miasta i tam zamordowa 

ny przez nieznanych osobników, którzy 
spodziewali się znaleźć orzy Giualskim 
większą ilość gotówki. 

Budżet na rok 1931-32 
K f i a f d s k e si«c n> sejmie 

ZO O. m. 
Warszawa, 11 listopada. 

W dniu 2fi listopada r. b. preliminarz 
budżetowy państwa na 1931/32 r. prze­
słany będzie do 6e jmu, tak, aby się zna­
lazł jeszcze przed rozpoczęciem prac no-
wowybranych ciał ustawodawczych. 

J o X " przybył do Londynu. 
(fyt&o ftottsttuMor w y s i a d ł na ląd-

Londyn, 11 listooada 
(Telegram własny). 

Od chwili przybycia „Do X" do Lon­
dynu załoga pozostała w aparacie, a je­
dynie inżynier Dornier wyszedł na ląd i 
odwiedził Lady Swaithling. u której ba­
wi jako gość. W dniu przvbvcia n'kt z 
obecnych nie został dopuszczony na sta­
tek, wyjątek zrobiono tylko dla niektó­
rych wybitnych osobistości, iak Lady 
Swaithling, wicemarszałka lottuc+vva 
Lambei konstruktora angielskieco, zdo­
bywcy puharu Schneidera -Mitschella. 
Statek budzi ogólny podz ! w a Drasa an­
gielska mimo. że wyraża sic o nim z wlel 
kim entuzjazi .tio, jediMkzo .zvnł wicie 

zastrzeżeń, :/.v Ariel'.', bod-'e również 
budować i>o.; cne .»nt' i ,gdvż.nie wiado 
mo, jaką v. • małość będa one przed­
stawiać przy wzburzonem morzu. 

Londyn, U listopada. 
Z Peszewaru donoszą o nowych wal­

kach między wojskami angielskiemi i 
afrydami, 

Brygada angielska natknęła tlą na 
równinie Kajuri na afrydów, przyczem 1 
oficer i 3 żołnierze odnieśli rany. Afry-
dzi zostali ostrzeliwani artylerją i kara­
binami maszynowemi. 

Straty ich są wielkie. 

Dziś uroczysta premiera 1 

Osrtulw na Ha tticknei powloicl PIOTRA mOHDAIB 

W cieniu pif 9iftM 
Urocta nora kochanków 

Lee Parry 
i Dean Murrof 

w moloch otównych. 
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Ul potrzasku. 
Zdarza się, że jakiś drobny wypadek 

'dokiadnlej ilustruje sytuację, aniżeli po­
czynania, na wielką zakrojone skali?. 

Taki wypadek jest w wysokim sto­
pniu zdradliwy i najbaczniejsze oko i 
ucho wodza politycznego może nie do­
strzec szparki, która grozi całej jego bu­
dowie. 

Zdarzyła Sie oto „Robotnikowi" ubie­
głej niedzieli rzecz następująca: W dzia­
le najmniej politycznym, zatytułowanym 
„sprawozdania teatralne" ukazała się 
bardzo obszerna recenzja ze sztuk: An­
toniego Słonimskiego p. t. „Lekarz bez­
domny". 

Autorem recenzji jest p. Karol Irzy­
kowski. Rzecz prosta i naturalna, i e re­
dakcja „Robotnika" może mieć całkowi­
te zaufanie do tego krytyka, który zresz­
tą jest znanym zwolennikiem partji i nie­
jednokrotnie deklarował się, jako socja-
lii i. 

Nic przeto dziwnego, że żaden czło­
nek CKW, ani nawet redaktor naczelny 
„Robotnika" nie poddał cenzurze pre­
wencyjnej artykułu p. Irzykowskiego. 

A rezultat? 
Krytyk teatralny obala w sposób bar 

dzo przekonywujący wszystko to, o co 
walczy organ P P S CKW, 

Polemizując z tezami p. Słonimskie­
go, p. Irzykowski wywodzi: 

„Oto racjonalista (mowa o Stonlm 
sklm. — Przyp. nasz) wierzy w to, 
że ludzie mogą się przekonywać, a to 
jest złudzeniem. PRZECIEŻ PARŁA 
MENTARYZM DLATEGO UPADA, 
ŻE PRZESTAŁ BYĆ WZAJEMNEM 
PRZEKONYWANIEM SIĘ, A STAŁ 
SIĘ TYLKO REPREZENTACJA IN­
TERESÓW, Z INSTYTUCJI PAR 
EXCELLENCE RACJONALISTYCZ 
NEJ STAŁ SIĘ BAŁAGANEM IRA 

CJONALISTYCZNYM". 

„Bałaganem iracjonalistycznym"! Oka 
żuje się wiec, że na łamach „Robotnika" 
stwierdzono, iż to, o co walczy cały 
Centrolew, jest niczem innem, jak „bała­
ganem". Opinię tę niejednokrotnie w spo 
sób jaskrawy a dobitny wyrażał Marsza 
łek Piłsudski 1 wtedy „Robotnik" uwa­
żał to za ciężki grzech przeciw zasadom 
demokracji. Dziś natomiast, w artykule 
swego krytyka teatralnego, człowieka, 
którego w żaden sposób nie można posą 
dzać o reakcyjność, ani tern mniej o 
sprzyjanie faszyzmowi, stwierdza się 
że cały współczesny parlamentaryzm 
stat się „iracjonalistycznym bałaganem". 

Któż wobec tego ma rację: p. Nie­
działkowski, czy p. Irzykowski? 

I na to znajdujemy również w „Ro­
botniku" odpowiedź, tym razem na stro­
nicy pierwszej, gdzie umieszczono pię­
kny wiersz Adama Asnyka p. t. „Darem­
ne żale". 

Chętnie wiersz ten zacytujemy! 

„Daremno żale próżny trud, 
bezsilne złorzeczenia! 
Przeżytych kształtów żaden cud 
nie wróci do Istnienia! 
Świat Wam nie odda, idąc wstecz, 
znlknlonych mar szeregu, 
n b zdoła ogleri ani mlecz 
powstrzymać myśli w biegu. 
Trzeba z żywymi naprzód Iść, 
po życie sięgać nowe, 
a nie w uwlędłych laurów liść 
z uporem stroić głowę. 
Wy nie cofniecie ż y d a fal 
nic skargi ule pomogą, 
bezsilne gniewy, próżny żal. 
świat pójdzie swoją drogą!". 
Artykuł p. Irzykowskiego 1 wiersz 

Asnyka cudownie się uzupełniają i sta 
nowią wspaniałą ilustrację Ideologii i po­
czynań obozu występującego pod szum-

Nie można nigdy przewidzieć... 
Parlament francuski jest zupełnie świadom swej niemocy. 

Paryż, w listopadzie, 
„Nie można nigdy przewidzieć! Ta 

sceptyczna prawda, która —• uwieszona 
na nierozerwalnym seresłe psychologicz 
nych paradoksów — stanowi, jako ty­
tuł jednej z najznakomitszych komedji 
Shawa, dewizę jego światopoglądu, 
sprawdziła się, raz jeszcze, w — pozor­
nie tak wyłącznie od umiejętności kal­
kulacyjnych zależnem — życiu polłtycz-
nem. Chciałoby się po spostrzeżeniu po­
myłki, bijąc się w piersi, cytować na 
usprawiedliwienie wszelkie .mądrości na­
rodów i trawestując owo przysłowie, 
wedle którego człowiek strzela, a Pan 
Bóg kule nosi, powiedzieć: człowiek by­
ki strzela, a historia je nosi. Od tak pe­
symistycznego poznania — krok do fa­
talizmu i inercji: „Czyń każdy w swo-
jem kółku, co każe Duch Boży, a całość 
sama się złoży..." 

O słuszności tych bezsilnych prawd 
przekonali się w ostatnich dniach ci 
wszyscy, którzy, wnioskując logicznie 
z uchwal wiecowych 1 z artykułów fran­
cuskich leaderów politycznych, poprze­
dzających otwarcie izby deputowanych, 
przewidywali przesilenie gabinetowe we 
Francji, conajmnicj zaś ustąpienie Brian-
da. Przewidywali je zaś przedewszyst-
kiem clufni w swe siły, jego przeciwni­
cy. I na Briandzie ciąży zresztą, jako 
główny, ten zarzut, że nie przewidział 
wyniku niemieckich wyborów, który 
prawica francuska kładzie wyłącznie na 
karb jego polityki, niepomna, że równie 
dobrze — a może nawet jeszcze pew­
niej—skrajne żywioły mogłyby były 
dojść w Niemczech do władzy nawet 
przy najbardziej nieustępliwej polityce 
zagranicznej Francji. 

„Briand nie przewidział" — tak sfor­
mułowane oskarżenie jest esencjonal-
nym zarzutem, jaki mu przeciwnicy sta­
wiają. I widząc w tej „imprevoyance" 
Brianda winę nie do darowania, prze­
widywali jego rychły upadek. 

Ale zdaje się. że tak samo, jak za­
wiodły przewidywania Brianda, tak sa­
mo zawiodą wszelkie przewidywania — 
pia desideria — jego przeciwników. Już 
na podstawie pierwszych dni, odroczo­
nej obecnie na tydzień, debaty na temat 
polityki zagranicznej w parlamencie 
francuskim, możnaby przewidywać, że 
wbrew wszelkim kalkulacjom, Briand 
się utrzyma. Ale po smutnych 'doświad­
czeniach pomyłek politycznych, należy 
raczej zadowolić się czysto łnformacyj-
nem „czynieniem w swojem kółku", cze­
kając aż złoży się — ostateczna więk­
szość parlamentarna. 

Sytuacja, jaka się w Izbie deputowa­
nych wytworzyła, jest bowiem prawdzi­

wą niespodzianką nawet dla bardzo wy­
trawnych polityków, a każda nowa inter 
pelacja na temat polityki zagranicznej, 
powiększała zdumienie: oto zwracając 
się przeciw polityce Brianda, przeciwni­
cy jego, nie wyciągając ostatecznych, 
narzucających się wniosków — nie oka­
zują wcale chęci obalenia go jako mi­
nistra spraw zagranicznych. Nawet naj­
bardziej prawicowy z dotychczasowych 
mówców, paryski deputowany Scapini, 
poddając ostrej krytyce ostatnie posu­
nięcia Brianda. oddaje pokłon Jego szla­
chetności i wielkoduszności. Nie jest to 
bynajmniej — zdaniem komentatorów 
prasowych z własnego obozu mówcy— 
czysto grzecznościowy zwrot: Od skraj­
nej prawicy aż do ostatnich krańców 
obecnej większości, panuje obawa przed 
kryzysem gabinetowym. Żadne wzajem­
ne ustępstwa na innych terenach nie by­
ły w stanie wytworzyć w izbie większo­
ści przeciw Brlandowi. Dalsza „męska" 
działalność ministra wojny, p. Maginot, 
dalsze zabezpieczanie granic, wydaje się 
w oczach prawicy, • równoważyć „nle-
wieściałość" ministra spraw zagranlcz-
nych! 

Przeciwnicy briaudyzmu — nie są 
przeciwnikami Brianda. Dlaczego? Dla­
tego, że pytanie lewicy: „Jaka byłaby 
Wasza polityka? Kogo postawilibyście 
Wy na miejsce Brianda?" — to pytanie 
wprawia prawicę w silne zakłopotanie. 
Niewątpliwie mogliby oni proponować na 
ministra spraw zagranicznych Poinca-
rego — tak, jak tego właśnie ogólnie 
oczekiwano. Ale byłoby to tylko posu­
nięcie ostentacyjne, nie prowadzące do 
celu: wiadomo dziś bowiem, że Poincare 
nic otrzymałby większości' Z tego sobie 
zdaje sprawę nawet najbardziej wojow­
nicza „Liga Patrjotów". Odgrywają we 
Francji tę rolę, jaką reprezentuje Stahl-
lrelm w Niemczech, daleka Jest jednak 
„Liga" od tego. by w odpowiedzi na de­
monstracje Stahlhelmu kandydaturę 

Polncarego wysunąć. Nawet tak skrajne 
ugnpowanie jest.-bowiem zbyt .trzeźwe, 
by czczą demonstracją odpowiadać na 
wyzwanie niemieckie. Zastanawiając się 
jednak nad kandydatem, któryby miał 
szanse uzyskania większości—proponu­
je prasowy reprezentant „Ligi", Charles 
Maurras—któregoś z dotychczasowych 
ambasadorów Francji I szuka, z wldoez-
nem zakłopotaniem, na tak odoowiećUlal 
ne stanowisko, któregoś z mniej ekspo­
nowanych prawicowców. 

Źe ta, ledwie wszczęta akcja, nie 
będzie miała powodzenia — to można 
niemal na pewne przewidzieć. Wedle 1 

własnych słów Maurrasa .jilgdy Izba nie! 
może wypracować konkretnego progra-1 

mu polityki zagranicznej, a rola każde­
go parlamentu ograniczyć sie. musi do 
sądzenia i ewentualnego potepietria sy­
stemów, które wzięty zly obrót". 

Ale choć znaczna część parlamentu 
francuskiego zgodna jest w potępieniu 
brtandyzmu, woli ona — faute de m.eux 
— Brianda od nieokreślonego „faute Je 
mleux" prawicowego. A woli go właśnie 
dlatego, że zdaje sobie sprawę z słusz­
ności, banalnych zresztą, przesłanek 
Maurrasa: parlament, nie będąc w sta­
nie precyzować z dnia na dzień, z go-' 
dżiny na godzinę, posunięć na terenie 
międzynarodowym - - oddać musi nie-
tylko egzekutywę swoich postanowień, 
ale i znaczna cześć inicjatywy w re.ee 
polityka, któryby poza swemi pogląda­
mi budził zaufanie do swej sztuki dyplo­
matycznej: osobisty autorytet ministra 
spraw zagranicznych jest zbyt ważnym 
czynnikiem powodzenia, by mógł go za­
stąpić bezwolny przedstawiciel, nieoso-
bisty instrument woli parlamentarnej. 

I dlatego przeciwnicy Brianda, za­
chowując, mimo krytyki jego polityki, 
szczere uznanie dla jego indywidualno­
ści, dążąc jedynie do zmodyfikowania 
kierunku jego dotychczasowej linji wy­
tycznej, starają się go przekonać, że 
obowiązkiem jego, jako ministra odpo­
wiedzialnego przed parlamentem, jest 
znalezienie wypadkowej miedzy wolą 
parlamentu a jego osobistemi pogląda­
mi — żądają od niego pewnej oiiury, 
złożonej na. ołtarzu parlamentaryzmu. 

Ale - niepodobna przewidzieć odpo­
wiedzi, jakiej Briand na to żądanie 
udzieli. Czy posłannictwo, jakie mu po­
wierzy parlament, da się pogodzić z po­
słannictwem, jakie otrzymał — w swem 
przekonaniu -— od Boga? Czy dyploma­
ta, ustępliwy wobec żądań niemieckich, 
równie ustępliwym się okaże wobec żą­
dań własnego francuskiego narodu-..? 
Czy zechce w tych warunkach zacho­
wać swój urząd? Czy wycofa się z po­
la walk, dając przyszłym bardom temat 
do opiewania „Gniewu Arystydesa" na 
wzór gniewu achillesowego? 

Od wyniku tej walki, którą republi­
kański minister Briand stoczyć fcędzie 
musiał sam w sobie z wiernym swemu 
własnemu programowi Indywidualistą— 
zależy jego pozostanie na arenie życia 
politycznego i zależą w znacznej części 
najbliższe losy Europy. 

Ale wyniku wewnętrznych walk czło­
wieka niepodobna przewidzieć. Wdzię­
czniejszą rolę od omylnych proroków 
mieć będzie historyk, który sobie kiedyś 
postawi zadanie przedstawienia proble­
mu, jaki się w duszy tego człowieka 
rozważał. 

Józef Mayen. 

Groźny pożar fabryki w Łodzi. 
Pastwą ognia padła 

Senatorskiej.— 
Wczoraj około godziny 11-ej wieczo­

rem strat ogniowa zaalarmowana zosta­
ła wybuchem groźnego poiaru w fabry­
ce Smarzyń9kiego przy ul. Nowo-Sena­
torskiej nr. 7/9. 

Pożar powstał w chwili, gdy fabryka 
była w ruchu i przebywało w niej 60 ro­
botników. 

Robotnicy na widok wydobywających 
się płomieni rzucili cle, do ucieczki i za. 
alarmowali natychmiast IV oddział stra­
ży, który po przybyciu na wiejące, wez­
wał do pomocy I, II, HI, V I VI oddziały. 

Wszystkie przybyłe oddziały przyatą 
piły natychmiast do energiczne} akcji ra 

nem hasłem „obrony praw I wolności 
ludu". 

Ten jedyny w swoim rodzaju wypa­
dek świadczy o głębokiej treści satyry 
nieśmiertelnego Gogola, który genialnie 
przewidział sytuację „Robotnika", opo­
wiadając jak to: 

.„Unteicfbsr&kąja wdowa sama sebla 
» ?Vbkła". 

Spectator. 

fabryka SmarzyAskiego przy ul. Nowo-
Straty wynoszą 70 tysięcy złotych. 
tunkowej, którą osobiście kierował ko­
mendant dr. Grohman. Wysiłki straży 
zmierzały w kierunku niedopuszczenia 
ognia do sąsiednich zabudowań mieszkał 
nych, które były poważnie zagrożone. 
Fabryka Smarzyńskiego znajduje się bo­
wiem w samym środku otaczającego ją 
kompleksu domów mieszkalnych, w do­
mach tych, wśród przerażonych lokato, 
rów powstałe w międzyczasie panika, 

która jednak została natychmiast opano­
wana. Straż ogniowa bowiem po dwugo­
dzinnych wysiłkach zdołała pożar zloka­
lizować. 

• Ofiarą ngnia padła t. zw. gremplarnia 
i zapasy surowca. Straty wynoszą około 
70 tysięcy złotych. 

Pożar powstał najprawdopodobniej 
albo od iskry elektrycznej, a1b-> od porz» 
conego niedopałka, (a). 

Magazynowanie materiału winnego 
przedmiotem obrad ftonferenefi toatbtoienionrel 

Genewa, 11 listooada. 
(Telegram własny) 

W dniu dzisiejszym komisja przygo­
towawcza do konferencji rozbrolenlowej 
zajmowała się sprawą aktywnego i zma­
gazynowanego materiału wojennego. W 
dyskusji dała się zauważyć pewna zmia-
na stanowisk niektórych wielkich mo- , 
carstw w tej sprawie. Komisja rozbroję- ! 

niowa na ostatniej swej sesji przed 18-tu 
miesiącami odrzuciła wniosek zmniejszę 
nla aktywnego i zmagazynowanego ma­
teriału wojennego. Gdy przewodniczący, 

posiedzenia oświadczył obecnie, że spra 
wę tę uważa za załatwiona, spotkał się 
z sprzeciwem niektórych przedstawicieli 
którzy zażądali ponownego rozpoczęcia 
dyskusji na ten temat. Wniosek taki wnio 
sla delegacja włoska i angielska. Wnio­
sek został przegłosowany 14 głosami 
przeciwko 6 , li przedstawicieli wstrzy­
mało się od głosowania. Za wnioskiem 
głosowała między innemi Anglia. Wło­
chy, Ameryka, Niemcy a przeciw wnio­
skowi Francja, Rumunia. Polska. Turcja, 
Czechosłowacja i Jugosławia. V 
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Wyborcy!!! 
i. 

i)zlś w okresie przedwyborczym 
K;iżdv myśli swote sprężył. 
Jak to być mu przedsiębiorczym, 
By nie ten, a on zwyciężył . 

fi, 
Każdy myśli całkiem jasno, 
Chcąc poprawić swe Istnienie, 
Bez gotówki dzislal ciasno. 
Musi mieć zaoczplcczenle. 

III. 
Lecz czy teraz, lub też potem 
Gwiazdka szczęścia mu zaświta, 
Ten będzie rozporządzał zlotem. 
Kto do Llchtenstelna zawita 

IV. 
A wlec kupu] los czempredzei. 
Bowiem na tern nic nie stracisz, 
Nie zabraknie Cl pieniędzy, 
I wysrana sic wzbogacisz. 

To też kupujcie losy 
I kl. 22 Lot. Państw. 

w najszczęśliwszej kolekturze 

E. Liciil enstein 
G ł ó w n a w y g r a n a 

Zl. 1.000.090 
11/4 zł. 10 

Pomnik nieudolności czy pomnik Kościuszki? 
Skandaliczne perypatje, które zdarzyć się mogą 

tylko za sprawą łódzkiego magistratu. 

Cena losów: 

W ostatniej chwili otrzymaliśmy 
następującą wiadomość. 

Data odsłonięcia pomnika Tadeu 
sza Kościuszki wyznaczona na 
dzień 30 b. m., została przesunięta 
na termin późniejszy, a to ze wzglę­
dów technicznych. 

Jak się dowiadujemy, ostateczny 
termin odsłonięcia pomnika Tadeu­
sza Kościuszki ustalony został na 
dzień 7 grudnia r. b. 

W związku z mającem nastaoić podo 
bno w najbliszych dniach (termin jest sta 
ie odraczany) odsłonięciem pomnika Ko­
ściuszki, nie od rzeczy będzie Drzypom-
nić s~Vx perypetje, jakie budowie tego 
pomnika towarzyszyły. 

| W swoim czasie, gdy powstała myśl 
budowy pomnika i zawiązał sie komitet 
budowy, który zatwierdził ieden z licz­
nych nadesłanych projektów, wyłoniły 
się a l ternatywy: wybudowanie całego 
pomnika z bronzu, lub też soorządzenie 
fundamentów 1 podstawy z betonu, zaś 
samej figury Naczelnika — z bronzu. Ze 
względu na to, że zrealizowanie pierw­
szego projektu pociągnęłoby za sobą 

KOSZT OKOŁO 500.000 ZŁOTYCH, 

komitet zrezygnował z pierwszego p r o - ' o sobie nawet znaku życia, mimo, iż od 
jektu i j.^otanowił zzrealizować drugi. : chwili otrzymania przez nk,i zamówienia 

\U zł. 20 

lOS Zł. 40 

Co drugi los wygrywa! 

Ciągnienie już 18 i 20 b. m. 

Nasze szczęśliwe adresy: 
I oddz. P i o t r k o w s k a 11 

II „ P i o t r k o w s k a 7 2 
gm. Grand-Hotelu 

Zamieiscrwym wysyłamy natychmiast 
po nlrzyman:u zamówienia 

Konto J . K O. 6 4 2 0 9 

firma egzystulc od 1835 roku. 

Po powzięciu tej decyzji komitet roz­
pisał konkurs i w rezultacie otrzymał bar 
dzo znaczną ilość ofert, miedzy któremi 
znajdowała -się również oferta szkoły w 
Pabjanicach. 

Pabjanicka szkoła dzięki sumienności 
i punktualności w wykonywanu przyję­
tych zobowiązań cieszyła sie popularno­
ścią i ogólnem uznaniem. 

Mimo to, magistrat łódzki, kierując 
się sobie jednemu tylko zrozumiałą lo­
giką powierzył wykonanie pomnika war 
szawskiej firmie „Wasilewski i S-ka", 
zaś szkoła w Pabjanicach otrzymała je­
dynie polecenie wykonania płaskorzeźb, 
co jest nota bene, o wiele trudnieisze, niż 
odlanie samej figury. 

Zdawaćby się mogło, że najważniej­
sze zostało już załatwione. 

Lecz oto po pewnym czasie snrawa za­
częła się komplikować i to w sposób zgo­
ła nieoczekiwany, a 

NAWET GROTESKOWY. 
Otóż szkoła w Pabjanicach zawiado­

miła magistrat o wykonaniu zamówienia 
natomiast firma warszawska nie dawała 

Oszustwa właściciela domu. 
Sąd skazał go na 6 miesięcy węzien:a. 

Łódź, 

Król 
żebraków 

Pod rządami przesadnego i niedołężnego kró­
la Ludwika x l . Francja chyli się ku upadkowi 
Wśród tłurnu popularność zdobył Fruncois Vil-
lon, którego główna siedziba była „Tawerna 
żebraków". Pewnego dnia, król w towarzystwie 
swego doradcy i zausznik?, udał s>? do tawer­
ny w celu aresztowania \ il.uiia ISIKTO w prze­
braniu-słuchać znieważającego go piosenek. Vii 
lona. W pewnej chwili wpada straż król. aby are 
sztować zuchwałego poetę. Fo walc-.' w ki--rej 
Villon zranił przywódcę strażników, król zrzu­
ca maskę i sam .lresztuie Villona. Chrac wy-

Michał Paluszkiewicz, właściciel kil-
ku kamienic na Bałutach i dzierżawca 
domu przy ulicy Kwiatkowskiego 13. zo­
stał aresztowany przez policję za kilka­
naście pomysłowych oszustw. 

Sweijo czasu P- Helena Małyńska po 
stanowiła przenieść się na stałe do Kon 
slantynowa. Zwróciła się ona wówczas 
do swego znajomego, Antoniego Maje­
ra, który zgodził się jej, odstąpić miesz­
kanie w Konstantynowie wzafnian za 
mieszkanie w Łodzi. 

P. Małyńska skomunikowała się wów 
czas z Paluszkiewiczem i wpłaciła mu 
700 złotych za mieszkanie w domu przy 
ulicy Kwiatkowskiego 13. 

Bestialski mord. 
Dziecko zakluto nożami. 

Wczoraj około godziny 7-ej rano idą­
ce do pracy kobiety przed domem na uli 
cy Warszawskiej 3 zauważyły jakąś pacz 
kę na chodniku pod ścianą wspomniane­
go domu. 

Zaciekawione kobiety, paczkę ową 

Gdy po paru tygodniach p. Majer u-
dał się na ulicę Kwiatkowskiego, stwier­
dził, ku wielkiemu swemu zdziwieniu, iż 
Paluszkiewicz w międzyczasie wynajął 
to samo mieszkanie niejakiemu Olejni­
czakowi, który wpłacił mu 550 złotych. 

W kilika dni później wyszło również 
na jaw, iż pomysłowy właściciel domu 
pobrał odstępne za to samo mieszkanie 
i od innych osób, jak Janasa, Adamiaka 
i Korta. Wszyscy ci oszukani lokatorzy 
zwrócili się do policji. 

W toku wdrożonego śledztwa wy­
szło na jaw, iż Paluszkiewicz nie tylko 
to jedno mieszkanie sprzedał kilku oso­
bom, ale i z innemi mieszkaniami postę­
pował w ten sam sposób. Policji otrzy­
mała kilikanaście meldunków o oszust­
wach przez niego popełnionych. 

Paluszkiewiczowi wytoczono szereg 
oddzielnych spraw. 

Przed paru tygodniami skazano go już 
na sześć miesięcy więzienia. 

Wczoraj Paluszkiewicz miał znów 
dwie karne sprawy w łódzkim sądzie o-
kręgowym. 

Podobnie jak i poprzednio nie przy­
znawał się on do winy i tłumaczył się, iż 
miał zamiar dać mieszkania wszystkim 
lokatorom, z którymi zawarł umowę rozpakowały i ku swemu przerażeniu uj 

rżały w niej zwłoki noworodka płci żeń- • 
skiej. Dziecko zostało zamordowane w Ź d Y z , c h c , a ł wybudować oficynę w pcawo 
bestjalski sposób kilkoma uderzeniami. r . z " d o ? 4 . P « y ulicy. Kwiatkowskiego. 
noża w pierś. 

O strasznem swem odkryciu, przera­
żone kobiety powiadomiły pobliski XIV 
komisarjat policja. 

Na miejsce przybyli niezwłocznie pro 

domu 
Stwierdzili oni, iż.padli ofiarą oszustwa. 

Sąd w obu sprawach skazał Palusz­
kiewicza na 6 miesięcy więzienia. 

upłyn-ło przeszło 9 miesięcy. W rezulta,-
cie magistrat nie otrzymując z Warsza­
wy żadnych wiadomoćci. zdecydował 
się na wysłanie do firmy ..Wasilewski i 
S-ka" komisji, któraby sprawdziła. 
JA DALZ:;0 POSUNĘŁY SIE PRACE 
nad odlewem figury Naczelnika Kościu­
szki. Komisja została wyznaczona i wy­
jechała do Warszawy. 

Po przybyciu na mieisce komisją 
stwierdziła szereg faktów, które wywo­
łały wśród niej konsternacje, zaś no prze 
dostaniu się do wiadomości oublicznej, 
wywołały... 

HURAGANY ŚMIECHU. 
Okazało się ni mniej, ni więcej, tyl­

ko, że model pomnika, przesłany przez 
magistrat łódzki z Łodzi do Warszawy 
pod adresem firmy „Wasilewski i S-ka". 
najspokojniej w świecie 
spoczywa sobie w skrzyni na dworcu od 
chwili nadejścia z Łodzi, czyli od 9 mie­

sięcy. 
Przerażona tern odkryciem komisja 

postanowiła udać się do firmy „Wasilew 
ski i S-ka". 

Postanowienie to okazało sie niezisz-
czalne, gdyż nietylko nie można było od­
naleźć siedziby firmy, lecz nawet dowie 
dzieć się czegośkolwiek o jei istnieniu. 
P o wielu tarapatach udało sie komisji 
stwierdzić, że firma „Wasilewski i S-ka" 
istniała przed kilku laty. lecz w między­
czasie została 

ZLIKWIDOWANA NASKUTEK... 
BANKRUCTWA. 

Znaleziony został coprawda bvły wła­
ściciel firmy Wasilewski, lecz okazało sę 
że znajduje się w krytycznej sytuacji ma 
terjalnej i grozi mu jako sublokatorowi, 
za niepłacenie czynszu komornianego, 
eksmisja. Po stwierdzeniu teeo faktu, ko­
misja bezapelacyjnie przekonała się, że 
weksle wydane przez Wasilewskiego ma 
gistratowi łódzkiemu jako zabezpiecze­
nie w czasie zamówienia przedstawiały 
jedynie wartość... zepsutych blankietów 
wekslowych. 

Cóż było robić? Model pomnika zo­
stał przywieziony z powrotem do Łodzi 
i wykonanie całej pracy zostało powie­
rzone Pabianickiej szkole, która zamó­
wienie przyjęła, zastrzegając sobie je­
dynie 7-miesięczny termin.wykonania za 
mówienia. 

Czyż należy się wlec dziwić, że ter­
min odsłonięcia pomnika Kościuszki nic 
był nikomu znany i na temat ten zaczę­
ła już krążyć niezliczona ilość dowcipów 
i anegdot? A nie należy zapominać rów­
nież i o tern, że wysokość kosztów zwią­
zana ze wszystkiemi temi pcrypetjamj 
w zupełności wystarczyłaby na wybudo 
wanie całego pomnika z bronzu. , 

Takiej kompromitacji w dziedzinie 
budownictwo pomnika dotyahezas jesz­
cze nie było.... 

zyskać popuiarność Vi|joiio. król mianuje _ go ' k u r a t o r Deczyński, sędzia śledczy oraz 
Wielkim Marszałkiem Dworu, co jednak ol -uui 
życiem po upływie siedmiu dni. Vilbn warunek 
przyjmuje i zostaje w pałacu. 

Pomiędzy nowym dostojnikiem a siostrzenica 
królewska nawiązuje sic romans. 

Książe Burgundji, chcąc wykorzystać sytua­
cje Francji, wypowuda jej wojnę. Wojska bur-
gundzkie oblegają bezbronny Paryż. TYMCZASEM 
przyjaciele Villona, sadzać, że znajduje się on w 
niebezpieczeństwie, pośpieszają mu na ratunek. 
Przed pałacem ukazuje sic Villon w przebraniu 
królewskim. Włóczędzy rzucają się na niego, 
lecz od NIECHYBNE] śmierci ratuje go dawna ko­
chanka Huguetta. 

Niebezpieczeństwo od strony Burgundów sta­
je sie tymczasem coraz bardziej groźne. By ural 
tować Paryż "LLLON staje na czele tłumu włó-" 
częgów i prowadzi ich do zwycięstwa. 

Chwila stracenia Villona zbliża się. Przera­
żony groźnym pomrukiem wśród tłumu, kró' 
zgadza sic darować życic Villonowi, z chwili 
tędy ktokolwiek zaofiaruje za niego swoje ży-

W ostatniej chwili, g u y p;-tla już zawisła 
na szyi Villona. siostrzenica królewska decy­
duje się poświęcić życie za ukochanego. Kró 
wzruszony miłością księżniczki i Villona, da> 
ruje mu życie. 

CIEKAWY TEN ROMANS w opracowaniu filmo-
wuu ujrzymy wkrótce w 

GRAND - KINIE. 

kierownik I brygady policji śledczej, któ 
rzy niezwłocznie wszczęli energiczne do 
chodzenie, celem wykrycia potwornego 
mordercy. 

Z polecenia władz sądowo-śledczych, 
trupa bestjalsko zamordowanej dziew­
czynki przewieziono do miejskiego pro­
sektorium przy ulicy Łąkowej. 

O K A Z Y J N I E 
stołowy pokól 

prawie nowy, natychmiast 

do sprzedania 
u l . L i p o w a N ° 1 , 

front 2 piętro, m. 7. 

c * x x x x x x ? ? x x x x x x x * 
Nieście pcmoc 

Ra B We$T^i?zym! 

DŹWIĘKOWY TEATR ŚWIETLNY 

C A 3 I N O 
Dziś i dni następnych! Pierwszy przebojowy program! 

W I E L K A R E W 3 A F O X ' A 
Wielki ewenement, który zadziwił cały 
świat,—Najcudowniejsze pieśni. — Nai-
nowsze i największe przeboje muzyczne 

70 znanych gwiazd 70 
Wielki chór mieszany i zespół 

taneczny złożony z 
50 doborowych tancerek 

Ponadto biorą udział 
w te] pięknej rewji 

JANET GAYNOR, 
CHARLES FARREL 

Początek o godz, 4-ej po południu 
w soboty i niedziele o godz. 12-ej 

Passepartout i bi'ety ulgowe nieważne 
do odwołania 
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Szkoła podoficerska 28 P. S. K. w defi­
ladzie. 

DzU Marcin* 
Jutro Stanisława Kostki 

Wschód słońca 6,42 
Zachód słońca 15.54 
Wschód księżyca 18.44 
Zachód księżyca 12.12 
Długość dnia 08.54 
Ubyło dnia 8,06 

Utie w 
zapewni Ci los loteryjny kupiony 

w szczęśliwej kolekturze 

rkowsha 42 X Piotrkowska ii] 
Spróbuj, a szczęście Ci sprzyjał 

Wkrótce ciągnienie 1 

Kto ucierpiał na wojnie 
winien się zarejestrować-

Przed kilku dniami ukaząłp się obwie 
szczenię wojewody łódzkiego, Wł. Jasz-
czołta w sprawie rejestracji roszczeń do 
zasiłków inwalidzkich. W myśl tego roz­
porządzenia ci wszyscy, którzy w czasie 
wojny zostali poszkodowani na zdrowiu 
i mają wobec tego prawa do zaopatrze­
nia inwalidzkiego, powinni zgłaszać swe 
pretensje — o ile jeszcze ich dotąd nie 
zgłosili — w urzędach państwowych. 

Zamieszkali na terenie Łodzi, i po­
wiatów łódzkiego, brzezińskiego, łęczyc­
kiego', łaskiego i sieradzkiego, winni zgła 
szać się do starostwa grodzkiego w Ło­
dzi, zamieszkali w powiatach kaliskim, 
kolskim, konińskim, słupeckim, tureckim 
— w starostwie w Kaliszu, a zamieszkali 
w powiatach radpmskowskim i wieluń­
skim — w starostwie w Piotrkowie. 

Ostateczny termin rejestracji upływa 
w dniu 31 grudnia i przedłużony więcej 
nie .będzie, (o). 

SPROSTOWANIE. 
Do w c z o r a j s z e g o Ogłoszen ia k o l e k t u ­

ry Lichtensteina z a k r a d ł a s i ę p o m y ł k a 
w zdan iu: 2 3 - p r e m j e na o g ó l n ą , s u m ę 
zł, 1.669.250, w i n n o b y ć ; 23 p r e m j e na 
o g ó l n ą s u m ę zł . 669.25^3. 

Dr . m e d . 

P O L A K 
C h o r o b y w e w n ę t r z n e i A l l e r g l c z n e . 

(astma, ookizywka. ar t ie łyzm, reumatyzm) 
u!. 6-go Sierpnia 22 .. • 

, T e l . 164-21.—Przyjmuje od godziny 5 do 7-ei. 
W .nif-jricl?. i iw !c.la od 10 rapn do J2-ej w pol, 

Święto niepodległości i Zwycięstwa 
obchodzone było w Łodzi nader uroczyście. 

Nabożeństwa, defilada, pochody i akademia w Filharmonii. 
Wczorajsze UrOCZVStOŚci Święta Nie-f WOiewnda la*7C7r>h i AnurMrz f l K IV U w i o t n nnwvt:inin 1kfnivi<lnu/f>(rn zhifi-Wczorajsze uroczystości Święta Nie 

podległości oraz odparcia najazdu -bol­
szewickiego, wypadły w Łodzi, mimo 
niesprzyjającej pogody jaknajokazalej. 

Już od samego rana zaczęły ściągać 
do Katedry Stanisława Kostki liczne 
tłumy obywateli, zapełniając świątynię 
po brzegi. W międzyczasie zaczęły na­
pływać wszystkie oddziały wojska z do­
wódcami na czele, 'które ustawiły się 
przed Katedrą. Przybyły różne korpo­
racje i stowarzyszenia ze sztandarami, 
które zajęły t miejsca przed głównym 
ołtarzem. 

Punktualnie o godzinie 1 0 przybyli: 

wojewoda Jaszczołt i dowódca 0 . K . IV 
gen. Małachowski, którzy po odebraniu 
raportu wojskowego weszli do Katedry, 
gdzie zajęli miejsca, specjalnie przygo­
towane przy głównym ołtarzu i w tej 
samej chwili ropoczęto się nabożeństwo, 
odprawione przez J. E. ks. biskupa dr, 
Tymienieckiego w asystencji licznego 
kleru. 

Po nabożeństwie biskup Tymienieckt 
wygłosił kazanie okolicznościowe, przed 
stawiając historję Rzeczypospolitej, wal­
kę o niepodległość oraz fakt uznania 
granic państwa polskiego, dzięki czemu 
polacy obecnie z radością obchodzą 

P. wojewoda Jaszczołt i gen. Małachowski przechodzą przed frontem od­
działów. 

święto powstania listopadowego, zbie­
giem okoliczności związane z uroczysto­
ścią wygnania bolszewików z granic 
państwa. 

Przemówienie to wywołało u tysiącz­
nych rzesz ludności wielkie wrażenie. 

W chwili ukończenia nabożeństwa 
syreny wszystkich fabryk w Łodzi przy 
dźwiękach dzwonów kościelnych zwia­
stowały miastu, iż nabożeństwo jest 
ukończone, poczem uformował się po­
chód wojska i zrzeszeń. 

Po nabożeństwie wojewoda .laszcznH 
i dowódca D.O.K. IV gen. Małachowski, 
w asystencji świty udali się samocho­
dami przed gmach, gdzie mieści się k*u-
ratorjum szkolne, celem odebrania de­
filady. 

Pierwsze nadciągały 28 p. p. z or­
kiestrą na czele, następnie 31 P- p.., 4-ty 
p. a. c , 10-ty pułk artylerji polowej z 
orkiestrami na czele. Następnie związek 
kolejarzy i przysposobienie kolejowe z 
.sztandarem, zrzeszenie inwalidów wo­
jennych, łódzki oddział federacji byłych 
wojskowych, przysposobienie wojskowe, 
męskie i żeńskie. 

Silne wrażenie zrobił na licznie ze­
branej publiczności wózek, na którym 
wożono dzieci ofiar wojny, następnie 
postępowały różne zrzeszenia z sztan­
darami i wreszcie straż ogniowa z ko­
mendantem na czele zamykała wielki 
pochód, trwający przeszło godzinę.. 

W czasie odbywania nabożeństwa w 
Katedrze, odbywały się również modły 
za pomyślność Rzeczypospolitej w świą­
tyniach innych wyznań, gdzie również 
wygłoszono okolicznościowe kazania. ' 

Po południu odbywały się w szkołach 
pogadanki oraz akademia w sali Fil-
harmonji. (p) 

16-lelni łodzianin—włamywacz 
dokonywa! w Gdańsku zuchwałych rabunków 

W Gdańsku aresztowano 16-letńiego 
Henryka Borowskiego, syna kupca, po­
chodzącego z Łodzi, który stał na czele 
zuchwałej szajki młodocianych włamy­
waczy. 

Policja miejscowa od szeregu tygodni 
otrzymywała meldunki o włamaniach do 
sklepów w śródmieściu. Złoczyńcy nie 
rabowali żadnych towarów i zabierali tyl 
ko gotówkę. Działali oni tak ostrożnie, 
iż władzom ani razu nie udało się wpaść 
na. ich ślady. 

Dopiero onegdajszej nocy, gdy z ko­
lei włamali się do składu konfekcyjnego 
przy ulicy Brcitgasse 100, zwrócił na 
nich uwagę nocny dozorca, który czem-
prędzej pobiegł do pobliskiego komisar-
jatu i sprowadził policję, włamywacze 
znaleźli się w pułapce. Mając odcięty 
odwrót, nie chcieli się jednak poddać i 
dali kilkanaście strzałów w kierunku po 
licji. 

Wywiązała się zacięta walka, w wy­
niku której jeden ze złoczyńców został 
ciężko ranny. Przewieziono go do szpi­
tala. Pozostałych, okutych w kajdany, od 
stawiono do komendy policji.. 

Wśród aresztowanych siedmiu oprysz 
ków, znajdował się herszt szajki, 16-letni 
Henryk Borowski. 

Rodzice tego wyrostka przed paru 
laty przybyli z Łodzi i osiedlili się na sta 
łe w Gdańsku, gdzie prowadzili interesy 
handlowe. 

Henryk był dla nich prawdziwem u-
trapieniem. Gdy miał czternaście lat, 
przestał się uczyć i począł się obracać w 
towarzystwie starszych od siebie urwi­
sów, którzy nauczyli go kraść. 

Henryk szybko wykazał duże zdolno 
ści w fachu złodziejskim i wreszcie przed 
paru miesiącami utworzył własną szajkę, 
składającą się z starszych od niego już 
rutynowanych włamywaczy. 

Młody łodzianin, otrzymując przy po 
dziale łupów poważniejsze sumy, zerwał 
zupełnie z rodzicami, którzy zresztą 
machnęli już nań ręką i wynajął sobie 
pokój w centrum miasta. 

W ostatnich miesiącach młodociane­
go herszta, nad wiek rozwiniętego, fizy­

cznie, widywano stale w nocnych kaba­
retach, w których ukazywał się zawsze 
w towarzystwie dam z półświatka. 

Gdy go aresztowano, nie wyraził żad 
nej skruchy i opowiedział szczegółowo o 
swej działalności złodziejskiej. 

z. T. K. 
Żyd. Tow. Krajoznawcze organizuje: W so­

botę, dnia 22 b. m, — wycieczkę do Pabjanic. 
W dniu 7 i 8 grudnia — wycieczkę do Warsza­
wy. — W okresie od 20 grudnia do 10 stycz­
nia — kolonię zimową w Zakopanem. 

Zapisy przyjmuje ickretarjat (Piotrkow­
ska Nr. 56). 

Dziś o godzinie 20-ej odbędzie się uroczy­
ste otwarcie czytelni czasopism krajoznawczych. 
Czytelnia czynna będzie w środy od godziny 
20 do 22 i w niedzielę od godz. 17. do 19. 

M Y D Ł O 
ŚMIETANKOWE 

L A K T O L 
M A J O L A 

j e d y n e d o m y c i a t w a r z y 
jes ienią i z i m ą 

u d e l i k a t n i a c e r ę . 
a b s o l u t n i e łagodne, 

pieniste, ładnie pjLChngce. 

Kronika wyborcza. 
BEŁCHATÓW. 

W dniu 9 b, m. odbyt się W Bełchatowie 
wiec przedwyborczy. Publiczność na sali skła­
dała się z rozmaitych ugrupowań społecznych^ 
politycznych. Między innymi byli też zwolen­
nicy „Centrolewu' 1. Początkowe referaty w y . 
Blaszane przez prelegentów z BBWR. by|y 
przyjmowc przez słuchaczy z pewna doza nie­
ufności. Dopiero przemówienie p. Kotllckiej z 
Piotrkowa trafiło do sumień i serc obecnych. 
Zebrani zrozumieli, że byli dotychczas oszuki­
wani przez partyjnych agitatorów, zrozumieli, 
że dzisiejsi przywódcy opozycji siali wśród 
•nich niewiarę i zawiść społeczna. Dlatego też 
zebrani w ilości 40p osób obywatele miasta Be! 
chatowa, po wysłuchaniu szeregu porywających 
przemówień uchwalili, iż w dniu 16 listopada 
staną zwari ni szeregiem -do urn wy.bo.rcZ> :ii 1 

i oddadzą swe glosy na listę, na czele której 
stoi Wielki Budowniczy Narodu, Marszalek Jó­
zef Piłsudski. 

KAMIEŃSK. 
W ubicgta niedzielę miejscowy komitet B, 

13. W. R. zwołał zebranie przedwyborcze, na 
które przybyło zgóra S00 osób. Jako prelegenci 
występowali pp. Tazbir, kjer. szkoły powszech­
nej, oraz Jaworski i Górski. Nastrój na wiecu 
panował bardzo podniosły. Wiec zakończono 
okrzykami na cześć Marszalka Piłsudskiego 
oraz odśpiewaniem „Pierwszej Brygady". 

L e k . d e n t . 

Z . B i e l a k o w s k a 
n n i l l t i ń p i f a K i l i ń s k i e g o 113 , róg Nawrot llLWiUuMa T e)cfon 118 :27 (winda) 

Przyjmuje ci! 10 — 1 i 4—7, 
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-MUZYKA /ZTUKA* 

TEATR MIEJSKI. 
Wyitępy Józefa Węgrzyna. 

Świetny artysta. Józef Węgrzyn, którego 
występy stanowią prawdziwą atrakcję artystycz-
ną w Łodzi, zajęty repertuarem Teatru Naro­
dowego w Warszawie, kreować będzie tytuło­
wą rolę w komedji Ąsertisa „Casanowa" jut 
tylko dziś, w środę, w czwartek i w niedzielę 
wieczorem oraz w sobotę o godz. 4-cj po po!. 

W piątek wystąpi Józef Węgrzyn w reży­
serowanej przez siebie głośnej sztuce wojennej 
Shcriffa „Kres wędrówki". 

,,Kres wędrówki" powtórzony zostanie tyl­
ko w sobotę wieczorem i w niedzielę o godz. 
4-ej po południu. 

TEATR KAMERALNY. 
Dziś, w środę po cenach najniższych (od 

3o gr. do 4 zł.) i w sobotę o godz. 5 po pot, 
ostatnie powtórzenia wzruszającej sztuki Maug-
ham'a „Święty płomień''. 

W czwartek i piątek skrząca się werwą i 
humorem komedia Verneuil'a „Fotel 47" z Kos. 
'odka, Krzywicką, Krotkeni i Szubertem w ro­
lach głównych. 

TEATR POPULARNY. 
Dziś, w środę po raz ostatni „Przeprowadz­

ka" K. H. Rostworowskiego. Ceny zniżone. 
Jutro, w czwartek ostatnie powtórzenie re­

kordowego ..Proboszcza wśród bogaczy" z J. 
Woskowskim Wszystkie miejsca po 1 zl 

W piątek przeniesiony z Teatru Miejskiego 
„Papo Kawaler". 

BAJKA DLA DZIECI. 
W sobotę o godz. 4 po południu premiera 

przygotowanej z wielkim nakładem pracy przez 
reżysera Zbuckiego barwnej i efektownej, prze­
platanej popisami choreograficznemi bajki dla 
dzieci „Królewna Śnieżka i 7 karłów'* 

Kasa zamawiań Teatru Popularnego czyn­
na codziennie w gmachu teatru od godz. 10 ra­
no do 1 w pol. i od 5 po poł. 

TEATR POPUIAPNY W SALI GEYERA 
Piotrkowska Nr. 295. 

W sobotę i niedzielę w Teatrze Popularnym 
w Sali Gcyera wystawiona będzie krotochwila 
o. t. „Pani Prezesowa''. 

PRZEDSTAWIENIE DLA DZIECI. 
W niedzielę o godzinie 12-ej w południe 

powtórzony będzie obrazek dla dzieci o t. 
. Baba-Jaga". 

ARARAT. 
Dziś i dni następnych rewelacyjny program 

„W niebie jarmark'. Program ten skłr^i się z 
ł4-tu numerów sztuki mieszkaniowej. Teksty 
Brodersona, piękne dekoracje Brauncra i muzy­
ka Rubina i Bajgelmana. Dziś początek o godz. 
9.14 wiecz. 

Z FILHARMONJI. 
Dziś, w środę, dnia 12 listopada, odbędzie 

się koncert znaikomitego wiolonczelisty Tadeu­
sza Michałowicza, który wykona najpiękniejsze 
utwory ze swego przebogatego repertuaru. Re­
cital Michałowicza będzie wielka atrakcją dla 
muzykalnej Łodzi. 

6-ty KONCERT MISTRZOWSKI. 
Program 6-go koncertu mistrzowskiego, któ­

ry uświetni skrzypek światowej s ławy Vecsey, 
zapowiada się imponująco. Znakomity artysta 
wykona następujące utwory: Tryl diabelski — 
Tartinlcgo, koncert skrzypcowy — Mendelssoh­
na; Chaconne — Bacha; Preludium i Allegro Pu-
Bnanicgo-Kreislera: dwa kaprysy Paganiniego i 
samego artysty oraz wielu innych. Zapowiedzia­
ny koncert odbędzie się w Filharmonii w po­
niedziałek, dnia 17-go b. m. o godzinie 8.30 wie­
czorem, a sądząc z dotychczasowej sprzedaży 
biletów cieszyć się będzie olbrzymiem powo­
dzeniem. 

Wszystkim, którzy oddali ostatnią posługę drogim nam 
zwłokom naszego nieodżałowanego męża, ojca, teścia i dziadka 

składa najserdeczniejsze podziękowania 

R O D Z I N A 

Subwencja dla teatrów 
będzie wypłacana w 11 rafach miesięcznych. 

Na ostatniem posiedzeniu magistratu 
ustalono ostatecznie warunki, na jakich 
prowadzić będzie spółdzielnia aktorska 
teatry miejskie, jak również postanowio­
no wystosować natychmiast list rejental-
ny do dyr. Adwentowicza, z żądaniem 
zwrotu nieprawnie pobranych sum. 

List rejentalny do p. Adwentowicza 
wystosowany został w tych dniach. 

Subwencja, jaką postanowiono płacić 
artystom na prowadzenie teatru miej­
skiego i kameralnego wynosić ma 95.155 
złotych. Pieniądze te wypłacone będą w 
11 ratach miesięcznych. 

Niezależnie od tego postanowiono na 
zakup kostjumów i dekoracji przezna­
czyć zł. 31,623. 

Co się tyczy teatru popularnego —-
magistrat postanowił wyasygnować na 
prowadzenie jego subwencję w wysoko­
ści 32.250 złotych, również płatnych w 
11 ratach. 

Niezależnie od tego macistrat posta­
nowił przedłużyć z dyrekcja Grand-Hote 
Iu kontrakt, mocą którego gwarantował, 
że komorne za salę teatralna będzie wpła 
cane punktualnie i w umówione! wyso­
kości, (o) 

Ukradł ślubną suknię, 
którą chciał podarowsć swojej narzeczone!. 

ODCZYT. 
Staraniem komitetu propagandy ideologji 

Marszałka Józefa Piłsudskiego wygłoszony zo­
stanie w Radjo Łódzkiem w czwartek, dnia ]3 
bicz. m. o godz. 15.30 przez porucznika rezer­
wy, W. Wajskiego, odczyt pod tyt. „Ideologia 
Józefa Piłsudskiego a społeczeństwo", o czero 
podaje do wiadomości swych członków i wszy­
stkich wojskowych, zrzeszonych w „Federacji 
Związków Obrońców Ojczyzny". 

Zarząd Związku Byłych Wojskowych 
Polaków w Rosji. 

Grand-Kino. 

Pocałunek. 
Z pośród plejady gwiazd filmowych, jedna 

lśni najpiękniejszem światłem. Imię jej Greta 
Garbo. W świecie całym, w pysznych stolicach 
wielkich państw i w najmniejszych mieścinach 
znana jest i podziwiana. Gdy na afiszach ukaże 
się joj imię — zgóry można być przekonanym, 
i e film mieć będzie wielkie powodzenie. Jakiś 
zagadkowy urok leży w całej postaci Grety 
Garbo. Gdy patrzą na nas z ekranu jej oczy od­
czuwamy dreszcz przedziwny i jakby w oczaro­
waniu śledzimy każdy jej ruch, każdy gest, każ­
de spojrzenie. Była ..Kusicielką" — była „Anną 
Kareniną'', była ..Boską Kobietą". Obecnie wi­
dzieliśmy ją w ,,Pocałunku". Roztoczyła przed 
nami ceły swój wdzięk, zachwyciła nas swą grą. 
Stworzyła' (ak oszałamiającą kreację, pełną fi­
nezji, wdzięku i piękna, te widz od pierwszej 
chwili porwany urokiem wielkiej artystki wraz 
z nią przeżywa wszystkie jej radości i smutki 
i z ogromem zainteresowaniem śledzi akcję 
obrazu. .Pocałunek'' — to obruz wielkiego re­
pertuaru, jeden z tvch nielicznych filmów, któ­
re podobają się publiczności i pozostawiają po 
tobie niezatarte wrażenie 

W dniu onegdajszym *ąd powiatowy 
w Łodzi pod przewodnictwem sędziego 
Thuma, rozpoznawał sprawę przeciwko 

26-letniemu Aleksandrowi Gronosowi. 
oskarżonemu o kradzież sukni jedwa­
bnej. 

Jak wynika z przewodu sadowego w 
dniu 16 października r. b. do składu Ja­
kubowicza przy ul. Nowomieiskiej nr. 32 
wszedł jakiś mężczyzna, którv zażądał 
okazania sobie jedwabnych sukien. W 
trakcie oglądania mężczyzna ów szyb­
kim ruchem ukrył pod paltem iedną z po­
kazywanych mu sukien, poczem. ośwind 
czając, iż krój sukien mu sie nie podoba 
i musi się porozumieć z narzeczoną, za­
mierzał opuścić skleo. 

Przy drzwiach wejściowych właści­
ciel sklepu zauważył, iż kliientowi z pod 
palta wysunął się tren sukni, prawdopo­
dobnie skradzionej w jego sklenie. Na 
wszczęty alarm przez Jakubowicza, zło 
czyńca rzucił się do ucieczki, iednakże 
został ujęty w tramwaju przez ścigające­
go go policjanta. 

Na rozprawie sądowe! oskarżony ze 
skrucha przyznał się do winy. wyjaśnia­
jąc, iż do kradzieży skłoniła go narze-

1 czona, która zagroziła mu. iż nie wyjdzie 
za niego za mąż następnego dnia, o ile 
nie podaruje jej ślubnej sukni. Nie mając 
pieniędzy na kupno sukni, zmuszony był 
suknię ukraść, by nie stracić ukochanej 
przez siebie kobiety. 

Obecnie — kończy oskarżony, zano­
sząc się płaczem, — narzeczona do wie-

dziawszy się, iż zostałem złodziejem 
znalazła sobie innego adoratora. 

Po zbadaniu świadków, sad skazał 
Aleksandra Gronosa na 6 miesięcy wię­
zienia, (p) 
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S:!,.TX ..HOwY ARARAT" 
Z a c h o d n i a 4 3 . 

Dziś 9.30 
„ W N I E B I E J A R M A R K " 

Bt* W SAbi „FlbHflHMOHJl 
N a r u t o w i c z a 2 0 

Dziś przedstawienie zawie­
szone. 
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i - s i v Diwaekowy Kiito-Teatr w lodzi 

Kronika radjowa. 
*NOC W LONDYNIE". 

Dziś, w środą, dnia 12 listopada o go­
dzinie 22.00 rozgłośnia łódzka „Polskie­
go Radja" transmituje z Warszawy inte­
resujący felieton, wygłoszony przez do­
skonałą literatkę., p. Teodorę Drzewie­
cką. 

Feljeton nosi fascynujący tytuł „Noc 
w Londynie" i będzie ilustrowany spe­
cjalnie przez autorkę przywiezionemi z 
Londynu płytami, jako to „Szum ulicy 
londyńskiej'', „Big Ben" oraz ostatnie 
przeboje londyńskiej muzyki jazzbando-
wej. 

Audycja ta wzbudziła duże zaintere­
sowanie. 

KONCERT Z UDZIAŁEM WYBITNYCH 
SIŁ ARTYSTYCZNYCH. 

Dziś, w środę, dnia 12 listopada pieś­
niarka, p. Janina Gluzińska-Makuszyńska 
odśpiewa trzy staropolskie pieśni Per-
golesiego (XVIH-ty wiek), następnie kil­
ka berżeretek (pieśni w stylu pasterskie 
go rokoko francuskiego) Weckerlina. 

Prof. Franciszek Łukasiewicz (j Poz 
nania) odegra m. in,: trzy etjudy Chopi­
na a wraz z prof. J. Lefeldennmełodyjną 
i wdzięczną Suitę na 2 fortepiany Serg­
iusza Rachmaninowa. 

Dziś i dni następnych! 

12 
KONRADA 

walecznych grenadjerów, skazanych na śmierć nie 
chybną lecz chlubną z bromą w ręku pod dowódz 

twem genjalnego 12 
IfEIDTA 

J o e I V I A > y ' 3 . 
epopea bohaterstwa i miłości, 

arcydzieło reżyserji 

OSTATNIA KOMPANIA 
to największy przebój dźwiękowy 

Film ukazujący w scenach potężnych i wstrząsających do głębi twardą rze­
czywistość zmagań wojennych — Humor ludz', których śmierć juz chwyta 
nieubłaganie w swe kościste łapy — coś co budzi w każdym widzu 

dreszcz zgoła osobliwy.— 
Zgiełk bitewny, szczęk oręża chrzęst broni, tętent kopyt koński; h, pieśni 
żołnierskie, a zarazem przejrnującejękl rannych i złowrogie krakanie wron 

' ' węszących żer 

Scenariusz: W. KOSTERLITZ Mozyka: l . K l U U wytwórnia „UFA-. 
Początek o godz. 6, 8 i 10-ej. — Passepartout i bilety wolnych wejść 

nieważne 

RAWOP&OfAMI 
PROGRAM ROZGŁOŚNI ŁÓDZKIEJ 

..POLSKIEGO RADJA". 
ŚRODA, dnia 13 listopada 19.30 r. 

11.58—12.05 — S y p i a ł czasu z Warsz. I nel-
nal z Wieży Mariackiej w Krakowie. 12.05— 
13.15 Muzyka z plyat gramof. Gramofon i pły­
ty z f. A. Klingbeil. Łódź, Piotrkowska 160. 
13.15—13.20 — Odczytanie programu dziennego 
i repertuar teatrów i kin, 13.20—14.30 Przerwa 
14.30—14.55 „Radjokronlka'' wygi. dr. Marian 
Stepowski (tr. z W-wy) . 14.55—15.35 Przerwa, 
15.35—15:50 Komunikat harcerski. 15.50-16.15 
Odczyt rządowy; „Dlaczego w Polsce skarżą 
sic na .podatki", wygi . p. Gniazdowski (tr. z 
W-wy), 16.15—16.45 a) Kwadrans dla najmłod­
szych, b) program dla dzieci starszych (tr. z 
W-wy) . 16.45—17.15 Płyty gramof. z Warsza­
wy. 17.15—17.40 „General Władysław Zamoy­
ski w świetle swoich pamiętników'', wygi. prof. 
H. Mościcki (tr. z W-wy) . 18.45-19.10 Rozmai­
tości. 19.10—19.25 Kom. Izby Przem.-Handl. w 
Łodzi i odczytanie programu na dzień nast., 
19.25-19.35 Płyty gramof. z W-wy, 19 .35 -
20.00 Prasowy Dziennik Radiowy (tr. z W-wy;, 
20.00—20.15 OdCzyt rządowy (tr. z W-wy) . 
20.15-20.30 Feljeton z Warsz., 20.30—21.10 
Koncert solistów. Wyk.-. Janina Gluzińska-Ma­
kuszyńska (sopran), Jerzy Lefeld (tort.), Fran­
ciszek Łukasiewicz (fort) i prof. L. Urstein 
(akomp.). 20.10—21.25 Kwadrans literacki. Hu­
moreska K. Wroczyńskiego „Pani Lala'' (tr. i 
W-wy) , 21.25—22.00 Dalszy ciąg koncertu soli­
stów, 22.00—22.15 P. Teodora Drzewiecka w y t ł 
felieton pt. „Londyn w Nocy" (tr. z W-wy) , 
22.15—22.35 Płyty gramof. z W-wy. 22.35— 
24.00 Komunikaty: meteor., polic., sport i mu­
zyka taneczna z Warszawy. 

CZWARTEK, dnia 13-go listopada. 
Godz. 11.5(3—12.10: Sygnał czasu t Warsza­

wy, hejnał z Wieży Mariackiej w Krakowie. Od­
czytanie programu na dzień bieżący. J2.10— 
12.38. . ,0 czem wiedzieć powinna dobra gospo­
dyni'' p. t. „O przechowywaniu owoców i ja­
rzyn w zimie'* — wygi. j>. Dobrzańska (trant. 
z W a r s z a w y ) . 12.35—14: Koncert szkolny z Fil­

harmonii. Wykonawcy: Orkiestra Filharmonji 
pod dyr. J. Ozimińskiego, Maryla Karwowska 

! (sopran), prof. W. Kochański (skrzypce) i prof. 
i Ludwik Ursteto (akomp.) 14—14.(1-5: Repertuar 
' teatrów i kin. 14.05—14.55: „Turystyka a Kra-
• jozmawstwo" — wygłosi p. St. Lenartowicz (tr. 

z Warszawy). 14.55—15.56: Przerwa. 15.35 — 
15.50: Komunikaty L.OP.P. 15.50—16.15: Odczyt 
rządowy p. t. ,Jaka jtst polityka i sytuacja 

! budtetowa w Anglii i w Niemczech, a jako iv 
, Polsce" — wygłosi p. St. Nowak (Ir. z Warsza­
wy) 16.15—17.15: Muzyka z piyt gramofono­
wych z Warszawy. 17.15—17.40: „O poezji Wir-
g:lju«za'' —7 wygłosi prof. dr. Gustaw Przychoe-
ki (tr. z Warzszawy). 17.45—16,45: Koncert ka­
meralny. Wykon.: Kazimierz Butler (wioloncze­
la), Jas Dworakowski (skrzypce), Paweł Ginz-
borg (altówka), Seweryn Śnieckowski («"bói). L. 
Urstein (fort.). 18.45—91.10: Rozmaitości. 19.10 
—19.25: Komunikat sportowy łódzki. 10.25— 
19 35: Komunikat Izby Przemysłowo-Handlowej 
w Łodzi i odczytanie programu na dzień następ­
ny. 19.35—19.45: Prasowy Dzienn'k Radiowy 
(trans, s Warszswy) 19.50—20.00: Płyty gramo­
fonowe z Warszawy. 20—20.15: Felieton p. t. 

I „Odwiteozny m o t y w ' 4 — wygłosi dr. .1, Zaikow-
skl (tr z Warszawy). 20.15—20.30: Pod?d.inJca 
radiotechniczna z Warszawy. 20 30—21.30 Kon. 
cert muzyk! lekkiej w wyk. Orkiestry P. P. pod 
dyr. St. Nawrota i Ireny Camero (śpiew), 21,30 
—22.18: Słuchowisko z Warozawy, „ttih'/,'' 
Jerze(«o Szaniawskiego z radiofonzacji St. Du» 
n!n-Karw!cki:e.go. 2215—22.35; Utwory skrzyp­
cowe w wyk. Wł. Wochniako. przy fort. p-of. 
L, Urstein, ?2.35—24: Komunika'.y: m e t e j o l * 

| giczny. policyjny, s p o r t ó w <iraz muzyka ln». 
I neczna z Warszawy 
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Przed wyborami. Apel związku legionistów 
do przywódców łódzkiej 

P. P. S. (C. K. W.). 

Każdy ma prawo nie ukrywać kartki wyborczej, którą wrzuca do urny. 
Do wyborów pozostało już zaledwie 

5 dni. W obwodowych komisjach wy­
borczych wre goryczkowa praca. Czy­
nione są ts tatnic przyholowania. Dz'ś i 
jutro pr/ewodnicz.\.;v okręgowej komi­
sji wybi rczej urządzi konferencjo ?. 
przewodniczącymi komisyj obwodo­
wych. N'.- konferencjach tych prezesi ko 
misyj obwodowych otrzymają instruk­
cje, dotyczące prac w komisjach w cza­
sie głosowania. 

Instrukcje te dotyczyć będą zarówno 
urzędowania członków komisyj obwo­
dowych, jak i pełnienia przez nich dy­
żurów w ciągu dnia, gdyż komisje czyn 
ne będą od 9 rano do 9 wieczór, a tern 
samem członkowie komisyj muszą s!ę 
zmieniać. Następnie instrukcje zawierać 
będą wyjaśnienia, dotyczące sposobu 
przyjmowania od obywateli kartek, a 
później obliczania tych głosów 

URNY JUŻ SA. 
W biurze okręgowej komisji wybor­

czej przygotowano już urny, które słu­
żyć będą do składania w nich kartek z 
numerami. Urny te rozesłane będą w 
tych dniach do obwodowych komisji 
wyborczych. Są one zawiązywane sznur 
kami na krzyż i lakowane. 

W przeddzień głosowania obwodowe 
komisje wyborcze sprawdą starannie 

urny, celem stwierdzenia czy nie są 
one uszkodzone, oraz czy są próżne. 
Następnie urna ponownie będzie zam­
knięta i zalakowana i od tej chwili nie 
wolno jej otwierać aż do ukończenia 
GŁOSOWANIA. 

Ponieważ zadecydowano, iż oblicza­
nie głosów odbędzie się w obwodowych! 
komisjach wyborczych, a sprawdzanie 
tylko w okręgowej, po skończonem glo­
sowaniu urny zostaną otwarte. Kartki z 
głosami będą przeliczone, następnie opa 
kowane w papier, zawiązane sznurkiem 
i lakowane. W tym stanie wraz z proto-
kułem odesłane będą do komisji okręgo­

wej. Drewniane urny nie są przewożo­
ne do okręgowej komisji. 

W dniu wczorajszym przygotowano 
w Łodzi 350 tysięcy kopert opatrzonych 
stemplem okręgowej komisji wyborczej. 
Koperty te rozdzielone będą między po 
szczególne komisje obwodowe, w ilości 
zależnej od przewidzianej liczby głosu­
jących. 

Liczba głosujących określona jest na 
podstawie spisów wyborczych. 

TAJNA CZY JAWNA. 
W dniu wczorajszym została wyjaś­

niona urzędowo sprawa jawności czy 
tajności głosowania do sejmu i senatu. 
Wyjaśnienia urzędowego w tej sprawie 
udzielił generalny komisarz wyborczy, 
sędzia St. Giżyński. Instrukcja w tej 
sprawie brzmi, jak następuje: 

„Obowiązująca ordynacja wyborcza 
ustaliła sposób głosowania, opisany w 
artykułach 70 do 73 ord. wyb . a miano­
wicie kartkami, wrzucanemi do urny i 
zawierającemi oznaczenie słowami lub 
cyframi numeru listy kandydatów, na 
którą wyborca oddaje swój głos. Kart­
kę wyborca składa do koperty celem 
zachowania przepisu ust. 2 i 3, a miano­
wicie, celem zabezpieczenia oddania 
głosu osobiście i tylko jednego, przy 
obliczaniu bowiem głosów liczą się je­
dynie koperty (art. 81). 

Tym sposobem, wedle obowiązują­
cej ordynacji tajność wyborów polega 
na złożeniu głosów trybem przewidzia­
nym w art. 70—73 i wyborca zachowu­
jąc ten tryb, tern samem czyni zadość 
zasadzie tajności wyborów. Pogwałcić 
zasadę tajności wyborów może tylko 
obwodowa komisja wyborcza, gdyby za 
stosowała jakikolwiek inny sposób gło­
sowania —- wyborca zaś sam tego uczy 
nić nic może. 

Natomiast inne znaczenie ma sposób 
zachowania się wyborcy przy wykony­
waniu ustalonych przez ordynację czyn 
ności wyborczych. W tej mierze ordy­
nacja wymaga jedynie, ażeby wyborca, 

pod groźbą wydalenia z lokalu wybór 
czego nie zakłócał spokoju i nie agito­
wał, wygłaszając przemówienia, rozda 
jąc karty do głosowania lub innym ja­
kimkolwiek sposobem. 

Zakazu zaś ujawniania przez wybór 
ce zamiaru głosowania na rzecz jakiej­
kolwiek określonej listy ordynacja wy­
borcza nie zawiera i nie można uważać 
za pogwałcenie zasady tajności wybo­
rów, gdy wyborca oświadczając głoś­
no, że oddaje głos na pewna Hstę, w dal 
szym d a g u wykona ściśle przepisy 
art. 70 -73 ord. w y b " . 

Instrukcja powyższa ustala więc wy 
raźnie, że niema przymusu zachowa­
nia tajności, na jaką listę oddaje się 
swój głos. 

NIKOMU NIE WOLNO SIE UCHY­
LAĆ. 

W dniu dzisiejszym przewodniczący 
obwodowych komisji wyborczych wy­
stosował zawiadomienie do wszyst­
kich członków komisji i ich zastępców, 
że obecnie do dnia wyborów i w sa­
mym dniu wyborów, nikt już nie może 
uchylić się od nałożonych nań obowiąz 
ków, a to celem niewprowadzania za­
mieszania. Kto samowolnie uchyli się 
od pracy w komisjach, ukarany będzie 
doraźnie grzywną w wysokości 400 
złotych. 

BIAŁE KARTKI Z NUMEREM. 
W dniu wczorajszym donosiliśmy o 

próbach doręczania wyborcom niewła­
ściwych kartek z numerami, które mo­
głyby spowodować unieważnienie gło­
su. Ponieważ w sprawie tej otrzymuje­
my liczne zapytania, wyjaśniamy, iż 
na podstawie odnośnych przepisów, nu­
mer na kartce może być wypisany cy­
frą albo literami, ale poza tern kartka 
nie może zawierać żadnych dopisków 
ani po jednej ani po drugiej stronie. 

Natomiast nie ma żadnego znacze­
nia i nie spowoduje unieważnienia gło­
su o ile po cyfrze dopisana jest kropka. 
Ordynacja wyborcza mówi dalej, że 
nie mogą być unieważnione kartki, któ­
rych druk czy napis numeru przebija na 

drugą stronę. Unieważniane natomiast 
będa. kartki, które nic będą białego ko­
loru, lecz jakiegokolwiek innego. Oczy­
wiście odcień papieru nie odgrywa roli. 
W każdym bądź razie należy wybierać 
odcień możliwie jaśniejszy. 

Unieważnienie powoduje również 
włożenie do jednej koperty dwu róż­
nych numerków. Włożenie dwu nume­
rów jednakowych uważane jest za je­
den głos. Nie należy jednak tego robić, 
gdyż utrudnia się pracę komisji, która 
musi DUPLIKATY niszczyć i odnotowywać 
to w protokule. 

GDZIE GŁOSOWAĆ. 
W dniu wczorajszym specjalni kon­

trolerzy sprawdzali czy na bramach 
wszystkich domów wiszą kartki z do­
kładnym adresem komisji obwodowych. 
Na tych bramach, na których kartek 
nie było, wylepiono nowe. Kontrola 
przeprowadzona była z tego powodu, żc 
do komisji okręgowej zgłaszali się mie­
szkańcy szeregu domów ze skargą, że 
ktoś zerwał kartki, wobec czego nie 
wiedzą oni, gdzie będą oddawać głosy. 
Ponowna kontrola kartek przeprowa­
dzona będzie w sobotę. 

APEL LEGJONISTÓW DO P. P . S. 
(CKW.). 

W dniu wczorajszym związek legio­
nistów w Łodzi wydał odezwę, w której 
zwraca się do okręgowego komitetu 
robotniczego P. P. S. (C. K. W.). W 
odezwie tej związek legionistów nawo­
łuje O. K. R., aby zerwał z „Centrole­
wem" i wrócił na właściwa drogę, i. 
której niedawno zboczył. Następnie ode 
zwa zwraca się bezpośrednio do prezy 
denta Ziemlęckiego i wiceprczydenla 
Rapalskiego, nawołując ich, aby utrzy­
mali świetne tradycje socjalizmu po!^ 
sklego i nie szli na lep obcych agentur i 
warchołów, którzy godzą w jedność i 
potęgę państwa polskiego, oraz odwró­
cili się od współczesnej Targowicy. jak;i 
jest pakt „Centrolewu". 

W fotelu i za kulisami. 

C A S A N O V Ą . 
Momedia stulona n> 3 atktach Jlsertisa. (Frcfclad 
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w Tealrze Miejskim.—Występ Józefa Węgrzyna. 
Casanovą, awanturnik i uwodziciel, 

mimowoli przypomina nam Don-Juana. 
Zdawałoby się napozór, iż są to dwie 
odmiany tego samego typu. Jednakże po 
dobieństwo jest tylko pozorne. Don-
Juan, jedna z legend ludzkości, jest sym­
bolem absolutnego mężczyzny, wiecznie 
poszukującego absolutnej kobiety. Po­
nieważ ideał jest nieziszczalny, więc i 
Don-Juan nigdy celu swego nie dopnie, 
t. sn. nie spotka takiej kobiety, któraby 
była ucieleśnieniem jego marzeń. Każda 
kobieta jest tylko cząstką kobiecości, do 
której zdobycia dąży absolut-męsJcości, 
czyli trywialnie „stuprocentowy męż­
czyzna", Don-Juan. I dlatego wciąi szu­
ka, i dlatego wciąż musi zmieniać ko­
chanki, jak rękawiczki. 

Co innego Casanovą. Jest to dokład­
nie nam znany dżentelmen, którego spe. 
cjalnością były „hochstapplerstwa" w 
wielkim stylu, bo przeważnie na dwo­
rach królewskich. Jak wiadomo wszy­
scy ,,hochstapplerzy'\ posiadają t. zw. 
.korzystne warunki", dzię>ki którym z 
łatwością odnoszą sukcesy miłosne. 

Istota natury ludzkiej nie zmienia się 
zupełnie w czasie. Z procesów współ­
czesnych „kanciarzy" i „grandziarzy", 
wiemy, jak lekkomyślnie piękne panie 
ulegają rozmaitym „niebieskim ptasz­
kom" i jak łatwo właśnie dla nich sch) . 

dzą nietylko z drogi cnoty, ale elemen­
tarnej uczciwości. „Hochstapplerstwo" 
idzie zawsze w parze z awanturą seksu­
alną. Taki już jest świat od wieków i za­
pewne tak prędko się nie zmieni... 

Casanovą jest takim drabem, który, 
gdyby żył w wieku dwudziestym, miał­
by zapewne własną stajnię wyścigową, 
dwie maszyny, trzy kochanki i pięć lat 
kryminału. Ponieważ w wieku osiemna­
stym aparat wywiadu kryminalno-poli-
cyjnego nie funkcjonował tak sprawnie, 
jak dziś, i ponieważ w owym czasie nie 
było także i prasy, błyskawicznie infor­
mującej o „popisach'' panów w stylu 
Casanovy, więc mogli oni bezkarnie, jak 
by się ty wyraził reporter brukowego 
pisma, „uprawiać swój proceder".... I to 
w glorji sławy, którą dziś nazwaliśmy 
sprytną reklamą. 

Na kanwie przygód Casanowy osnuł 
nieutalentowany autor włoski Asertis 
trzy niezręczne akty komedjowe. Casa-
nowa w sztuce Asertisa tym się różni od 
Don-Juana, do którego jest z powierz­
chowności i wybuchowego usposobienia 
bliźniaczo podobny, iż nie szuka swego 
ideału kobiecości w wielu kobietach, 
lecz znajduje go odrazu w Henriecie. 
Henrietta to ekstrakt niewieści, konden­
sacja wszelkich uroków i czarów płci 
piękne; w j?dnc-m i u c : z c m ciele... Gdy 
Casantya je posiadł, zdawało mu się, 

iż zdobył wszystkie kobiety świata. Sym 
boliczny wyraz tego daje nam autor w 
scenie, gdy pó wyjeździe Henrietty, zja­
wiają się trzy inne kobiety o tern sa­
mem imieniu, ale każda jest jeno cząst­
ką tej Henrietty, która jest kobietą — 
ideałem. Aby podkreślić jeszcze bardziej 
ten moment, wprowadza autor do trze­
ciego aktu córkę Henrietty, podobną do 
matki, jak dwie krople wody. Zgrzybia­
ły Casanovą, który w ciągu dwudziestu 
lat — po przygodzie z Henriettą — po­
siadł setki kobiet wszelkich ras, naro­
dów, warstw i wyznań — może po raz 
wtóry skonstatować, na widok młodziut­
kiej córki swej ex-kochanki, że jednak 
istotnie tylko ona była tą stuprocentową 
kobietą, o której marzył przez całe ży 
cie. Podkreślamy raz jeszcze, iż Don 
Juan takiej kobiety znaleźćby nie mógł, 
ponieważ ideał jest zawsze nieosiągalny. 
Ale Don-Juan ma w sobie coś metafi­
zycznego, gdy Casanovą jest postacią 
nawskroś ziemską, realną, dokładnie 
nam znaną z akt stanu cywilnego. 

Powiedzieliśmy już raz, iż p. Asertis 
jest autorem pozbawionym krzty talen­
tu. Sztukę swą — mimo że eksploatuje^ 
temat wdzięczny i niezmiernie łatwy dla 
teatralnego wyrazu — zmontował w spo 
sób mało interesujący. Rzecz napisa­
na niedawno czyni wrażenie, jakby ją 
spłodził autor z przed stu laty. 

Musimy się jednak z tym pogodzić, iż 
wielcy aiktorzy mają słabość do miernych 
sztuik, jeśli zawierają one dobre role. 
A właśnie „Casanovą" jest właściwie 
jedną wielką rolą, która dobremu akto­
rowi daje świetne pole do popisu. To jest 
powodem, .'.la którego znakomity mistrz 

sceny polskiej Józef Węgrzyn pokaz:it 
nam się w sztuce bezpłciowego Aser-
tisa. 

Casanovą w interpretacji Węgrzyna 
jest istotnie jedną z najknpitalniejszych 
kreacyj tego wspaniałego aktora. Ileż 
fantazji, uroku, junakerji i zawadiac­
twa ma Węgrzyn w aktach pierwszych!.. 
I jakież potężne wrażenie robi jego gra 
w akcie trzecim, gdy nagle, ten tryska­
jący życiem młodzieniec o temperamen­
cie eksplodującym w tysiącach fanta­
stycznych awantur i niesamowitych przy 
gód — przemienia się w grzybiałego 
starca, któremu śmierć — kostucha za­
gląda prosto w twarz... Jak wprost gen-
jalnie potrafił Węgrzyn oddać ten kon­
trast życia i śmierci w ramie jednego 
spektaklu i, jak kapitalnie umiał z a s u ­
gerować widownię najpierw radością i 
uciechą życia, a potem jego marnością i 
znikomością... 

To też nic dziwnego, i i zazwycza| 
chłodna premjerowa publiczność przyj­
mowała wielkiego artystę entuzjastycz­
nie... 

Partnerką p. Węgrzyna (Henriettą) 
była p. Skrzydłowska. Rolę swoją wy­
konała z wdziękiem, urokiem i ujmującą 
szczerością, Z pozostałych wykonaw­
ców godzi się wyróżnić pp. Mrozińskie 
go (Leduc) i Zonera (Gospodarz). T r / . 
wdzięczne zjawiska sceniczne stworzyły 
panie: Jakubińska, Tatarkiewicz-Wo?-
kowska i Nicdziatkowska, jako trzy Hen 
rietty. 

Rcżyserja p. Taterkiewicza, jak zwy­
kle, staranna i dbała o na;.!vc';miejsze 
szczegóły. 

W. P O L A K 
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Konieczność rewizji poglądów N.TA 
(E) W myśl końcowego postanowie­

nia artykułu 5 ustawy o podatku prze­
mysłowym: „wyłącza się z podstaw o-
podatkowania po należytem udowodnie­
niu koszty przewozu i ubezpieczenia to­
warów, wyłożone za nabywcę, zwroty 
towarów, bonifikacie i skonta". 

Na tle tego przepisu jedna ze spółek 
akcyjnych warszawskich spowodowała 
orzeczenie Najwyż. Trybunału Admini­
stracyjnego o wielkiej doniosłości prak­
tycznej dla przemysłu i handlu. 

W danym wypadku chodziło o to, że 
w wyniku postępowania rekursowego— 
ministerstwo skarbu nakazało wyłącze­
nie z obrotu podatkowego sum bonifikat, 
udzielonyc w tym samym roku, w któ­
rym nastąpiła tranzakcja sprzedaży, na­
tomiast odmówiła wyłączenia bonifikat 
z tranzakcji lat ubiegłych. 

Najwyższy Trybunał Admin. jeszcze 
pod rządem poprzedniej ustawy o podat­
ku przemysłowym, która o bonifikatach 
nie wspominała wocróle, uznał zasadni­
czo potrącalność bonifikat, byleby były 
uskutecznione w tym samym okresie po­
datkowym, co dotycząca tranzakcja 
sprzedaży. 

We wspomnianej sprawie spółki ak­
cyjnej. Najwyższy Trybunał Admin. 
wypowiedział pogląd, że i obecnie uważa 
to ograniczenie potrącalności bonifikat 
za właściwe i dlatego oddali! skargę 
firmy. 

Wyrok ten nasuwa nam jednak po­
ważne wątpliwości prawne. 

Jak 7. przytoczonego przez nas wy­
żej tekstu widać '— ustawa dopuszcza 
potrącania bonifikat bez żadnych ogra­
niczeń. Wszystko więc to co jest „boni­
fikatą" mn sie prawo z obrotu ulegają­
cego opodatkowania, wyłączyć. Ponie­
waż jednak pojecie ..bonifikaty" nie jest 
w ustawie wprost określone—należy sic 
w tym względzie posiłkować powszech­
nie przyjetemi w obrocie kupieckim po­
jęciami-

Otóż fest niezaprzeczalne, że—zwła­
szcza przy dłużej trwającym stosunku 
handlowym •-- ostateczna bonifikata na­
stępnie niekiedy po kilkuletnim obra­
chunku. Sprzedawca obciąża rachunek 
nabywcy towaru przez szereg lat; na­
bywca uskutecznia wpłaty zaliczkowe, 
a dopiero przy ostatecznym obrachunku 
wysokość bonifikaty zostaje ustalona. 

Zwłaszcza częste jest to w obecnej do 
bie kryzysu, kiedy likwidując, bądź po­
rządkując wieloletnie stosunki strony w 
tej formie, dobrowolnie dokonują nieja­
ko podziału strat na kryzysie. 

Skoro więc według pojęcia obrotu 
kupieckiego — bonifikata niekoniecznie 
musi być uskuteczniona w tym samym 
okresie, w którym nastąpiła sprzedaż, 
ustawa zaś również żadnego w tej mie­

rze ograniczenia nie wprowadza — na­
leżałoby stać na stanowisku dopuszczal­
ności potrąceń bonifikat za tranzakcje 
lat ubiegłych. 

Pożądanem jest, aby wypowiedzia­
na przez Najwyższy Trybunał Admini­
stracyjny zasada została raz jeszcze 
rozważona przy pierwszej nadarzającej 
się w sprawie przez skład zwiększony 
Trybunału. Dr. A. Z. 

NOWELIZACJA USTAWY O SPÓŁKACH 
AKCYJNYCH winiia — zdaniem kół gospodar­
czych — uwzględnić przedewszystkiem: prze­
dłużenie terminów do zwoływania zwyczajnych 
walnych zgromadzeń, sporządzania bilansów; 
możliwość ujawnienia zmniejszenia wartości ma 
Jatku; sprawę określania ceny emisyjnej przy 
nowych emisjach akryj; uchylenia obowiązku 
zachowania przepisów o minimalnym kapitale w 
wypadku obniżenia kapitału akcyjnego itp. 

PAŃSTWOWA RADA KOLEJOWA, wypo­
wiada się za komercjalizacją P. K. P. na nastę­
pujących zasadach: 1) utworzenie samoistnego 
przedsiębiorstwa P. K. P. z generalną dyrekcją 
na czele; 2) utworzenie Rady P. K. P.; 3) od­
rębność budżetowa i finansowa P. K. P. 

Upadłości i nadzoru. 
Ani grosza kredytu 
bez zasiąjjnięcia 

% 
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INFORMACJI W BIURZE 
i i n r n i i T n i i i t i t ' 

Największe w Łodzi Biuro Informacji 
kredytowych — 1500 własnych kores­

pondentów w kraju i zagranicą. 
CEU1ELNIANA 15. tei. 120-30, dawniej 

Wólczańska 17. 

Zapasy przędzy 
bawetnianej. 

Ostatnie zestawienie zrzeszenia przę 
dzalników wykazuje, iż zapasy przędzy 
bawełnianej wynoszą 938.114 klg., t. j . o 
6503 klg. mniej, aniżeli w okresie po­
przednim. Jest to pierwszy wypadek 
zmniejszenia składów od czasu załama­
nia się konjunktury na rynku przędzy. 
Następne zestawienie najprawdopodob­
niej wykaże daJsze zmniejszenie się za­
pasów, na skutek ograniczenia produk­
cji. 

Z początkiem bieżącego tygodnia pra 
ca w przędzalniach została zredukowa­
na do 46 godzin tygodniowo. Tendenq'a 
na rynku przędzy jest w dalszym ciągu 
niepomyślna. Ceny systematycznie ule­
gają wahaniom zniżkowym. W tym ty­
godniu uległy one ponownej zniżce o 1 
procent na kilogramie. 

Poprawy nie należy się spodziewać 
przed nowym rokiem, gdyż listopad i 
grudzień są zazwyczaj miesiącami za­
stoju. * 

Ceny lepszych gatunków przędzy 
kształtują się następująco: 

20/1 — 59 centów za klg. 
24/1 — 61 
20,11 — 68 
24/11 — 70 
32/11 - 81 

Protesty w branży 
czesankowej. 

Kupcy branży przędzy czesankowej, 
otrzymują dużo protestów. Ceny przędzy 
czesankowej utrzymują się na poziomie 
zeszłotygodniowym (uchwała ..Biuslaru"). 

W końcu grudnia r. ub. ogłoszono u-
padłość Samuelowi Lassmanowi, właś 
cicielowi fabryki przetworów chemicz 
nych przy ul. Południowej nr. 80 na żą 
danie dwuch wierzycieli, przyczem wo 
bcc stwierdzenia cech złośliwości za 
stosowano względem Lassmana przy­
mus osobisty. Upadły Lassman osadzo­
ny został w więzieniu przy ul. Koper­
nika, gdzie przebywał do 14 stycznia rb 
w którym to dniu uzyskał list glcjtowy 
i został zwolniony z aresztu na skutek 
swojej prośby i zgody wierzycieli. P o ­
nieważ list glcjtowy otrzymał tylko na 

, jeden miesiąc, przeto przed upływem t e 
go terminu zwrócił: się do sądu "przez 
swego pełnomocnika adwokata Glatte-
ra o przedłużenie glejtu na t rzy miesią­
ce. Glejt jednak nie został mu przedłu-

i żony, ponieważ wierzyciele sprzeciwili 
się temu, nadmieniając, że w upadłości 
tej są cechy przestępnego bankructwa, 
gdyż Lassman ukrył cały swój majątek 

i przed wierzycielami, a mianowicie swo 
'ją fabrykę chemikalji przeniósł w czerw 
i cu 1929 r. do wsi Antoniew-Sikawa, 
gdzie prowadzi ją pod firmą swego szwa 
gra. Odmowną decyzję co do wydania 
glejtu pełnomocnik upadłego zaskarżył 
do Sądu Apelacyjnego, jednak Sąd Ape­
lacyjny, uważając, iż wobec zgłoszo­
nych zarzutów przez wierzycieli glejt 
nie może być wydany, upadłemu, albo­
wiem pozostawanie jego na swobodzie, 
mogłoby stanowić przeszkodę dla syn­
dyka w odszukaniu jego całego majątku 
skargę incydentalną upadłego oddalił. 

nej przez upadłego skargi apelacyjnej 
co do ogłoszenia upadłości, upadłość u-
trzymał. w mocy i wyrok sądu okręgo­
wego zatwierdził. Jak. wiadomo w po­
wyższej sprawie sąd okręgowy na sku­
tek wniosku sędziego komisarza, s. h. 
Roszaka, ogłosił dodatkowo upadłość oj 
cu upadłego — Jakóbowi Szymkiewi­
czowi, zamieszkałemu przy ulicy Pira­
mowicza nr. 7, ponieważ stwierdzono, 
iż ten ostatni prowadził wspólnie z sy­
nem swoim przedsiębiorstwo, zaciąga­
jąc zobowiązania (był cichym wspólni­
kiem). Na skutek złożonej skargi apela­
cyjnej pełnomocnika upadłego Uszcra-
Icka Szymkiewicza, domagającej się u-
chylenia upadłości, wobec nie stwier­
dzenia faktu prowadzenia przez obudwu 
upadłych jednego przedsiębiorstwa Sąd 
Apelacyjny podzielił całkowicie zdanie 
sądu okręgowego, że obydwaj Lassma-
nowie prowadzili wspólnie jedno i to sa 
mo przedsiębiorstwo i wobec tego zu­
pełnie słusznie ogłoszono im upadłość 

** 

• * 
W sprawie upadłości Icka Uszera 

Szymkiewicza, właściciela składu je­
dwabiu przy ul. Piotrkowskiej nr. 35 w 
Łodzi, Sąd Apelacyjny na skutek złożo-

Również zatwierdził Sąd Apelacyjny 
i utrzymał w mocy upadłość firmy „Lu-
sternik i Żółtkowski", stojąc na stanowi­
sku, iż jak wynika z wyjaśnień syndy­
ka niewypłacalność upadłej firmy w da 
cie ogłoszenia upadłości jest zupełnie 
ustalona. 

* * 
* W końcu listopada 1929 r. na żądanie 

wierzycieli ogłoszono upadłość firmy 
„Szmul Zalcberg" i firmie „Majer Cyna­
mon", z których pierwszy — Zalcberg, 
przy ul. Nowomiejskiej nr. 17 prowadził 
przedsiębiorstwo faktyczne wyrobów 
dzianych, które następnie zlikwidował, 
wszystkie zaś maszyny tego przedsię­
biorstwa przeniósł do nowego lokalu 
przy ul. Narutowicza nr. 22, gdzie cłwo 
rzył przedsiębiorstwo to pod firmą „Ma­
jer Cynamon", który jest krewnym żo­
ny Zalcberga. Ponieważ jednak już na 
początku trwania upadłości przekonano 
się, że Majer Cynamon nie ma nic współ 
nego z przedsiębiorstwem upadłego 
Zalcberga, co potwierdzili zbadani przez 
sąd świadkowie, sąd na skutek złożo­
nej opozycji Cynamona upadłość co do 
jego osoby podniósł. Niezadowoleni z po 
wyższego wierzyciele złożyli na wy­
rok ten skargę apelacyjną, domagając 

Dźwiękowe 

M K I N O 

Ostatnie 
•Pocz. seansów o godz. 4-ej popoł. osi. o (J. 10.15, wiecz. 
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Ceny miejsc ormalne, na porankach zniżone. 

Fascynująca GRETA GARBO w najnow­
szej swej kreacji pod tyt. 

Pocałunek 
Wielki drama! zmysłów. 

Dzieje mężatki nie kochającej swego męża 
W roli g łównej 

G U E f A G A R B O 

i C o n r a d N a c c & i 

się rozciągnięcia upadłości również na 
Majera Cynamona, ponie.vaż podani 
przez nich świadkowie już przy ogłoszę 
niu upadłości stwierdzili i>rzcciwnie, iż 
Cynamon i Zalcberg pi owadziii wspól­
nie przedsiębiorstwo. Sąd Apelacyjny 
zatwierdził — wyr jk sądu okręgowego 
co do podniesienia upadłości Cynamona 
uważając, iż przedstawiony wyciąg z rc 
jestru handlowego firmy „Majer Cyna­
mon" i Cliii Birmbaum nic ustala, aby 
powyższa firma była formalnie ;dentycz 
ną z firmą „Szmul Zalcberg" i że wierzy 
ciele nie przedstawili dostatecznych do­
wodów o tern, że mają pretensje pienięż 
ne do firmy ..Cynamon' i takowa zawic 
sić miała wypłaty. 

* 
Również Sąd Apelacyjny pozostawił 

bez uwzględnienia skargę apelacyjną 
upadłego Dawida Fajfmana i utrzymał 
w mocy upadłość jeg:> i Mendla Pelco-
wicza. 

Wiadomości gospodarcze 
DRZEWO SOWIECKIE. 

W Kłajpedzie zorganizowano tow. dla zbytu 
drzewa sowieckiego p. n. „Memeler Holzsyndy-
kat Akt. Ges.''. W spółce tej partycypują poważ 
niejsze firmy branży drzewnej w Kłajpedzie. 
F-a obejmuje transporty sowieckiego drzewa na 
własny rachunek i rozdziela je pomiędzy zrze­
szone tartaki. Obróbka sowieckiego drzewa roz 
pocznie się w styczniu 1931 roku. 

OBRADY ZWIĄZKU PRZEMYSŁU DRZEW. 
NEOO W BERLINIE. 

W dn. 28 b. m. odbędzie się w Berlinie ziaztf 
członków nicm. związku gospod, przemysru 
drzewnego. Zapowiedziano następujące REFERATY; 
„Położenie polityczno - gospodarcze -'. „Kło­
poty i nadzieje przemysłu obróbki drzewa'" ora* 
..Zagadnienia badań nad drzewem -'. 

DYWIDENDA PH1LIPPSA. 
Międzynarodowy koncern fabryk żarówek 

„Philippsa' - w Holandii przewiduje na rok blc 
żacy dywidendę w wysok. 15 proc. O ile wia­
domo, w roku ubiegłym wypłaciła 21 proc. t> 
t)''em dywidendy. 

NOWY RODZAJ UBEZPIECZENIA. 
• Znane ogółowi ze SWEJ pracy SPOŁECZNE] To­
warzystwo „Ostatnia Posługa 4' (Chesed-SZEI 
Emes), spotyka się często Z faktami, że przemy­
słowiec, kupiec, urzędnik, pozostawia swoją ro­
dzinę w niedoli. TE bolesne doświadczenia, 
stwierdzają, że nieboszczyk, pomimo, iż był v 
dobrych stosunkach materialnych mało myślał o 
swojej rodzinie. Te smutne fakty, skłoniły TAv«, 
które ma na celu. opiekę nad wdowami i siero­
tami do stworzenia Funduszu Wzajemnej Pomo­
cy na wypadek śmierci. Wobec czego apeluje 
do swych członków i obywateli naszego miasta, 
W imieniu moralnego obowiązku wobec ich ro­
dzin, i jednocześnie dobroczynności dla współ­
obywateli, których śmierć wyrywa codziennie . 
naszego grona, ażeby wzajemnie zabezpieczali 
swoje rodziny, na MINIMALNA, sumę, zł. 10,000.--
a to na bardzo .dogodnych warunkach prze* 
wpłacenie przez wszystkich uczestników Fun­
duszu W równej mierze zł. 5 . - (pięć), W każ­
dym poszczególnym wypadku śmierci uczestni­
ka Funduszu. 

Mamy nadzieję, iż każdy obywatel przeczy­
tawszy nieniejszą odezwę, odejdzie na CHWILĘ 
myślą od codziennego kieratu i perspektyw,, 
spojrzy na siebie, rodzinę i na najbliższych, za 
pisze się na członka powyższego Funduszu. 

K U P O N U L G O W Y 
Okaziciel niniejszego kuponu w kasie 
Cyrku Slaniewskich uzyskuje 60 °/u 

zniżki na wizystkic miejsca.. 

I Kupnu waznv i«st dla jednej osoby, 
1 H'i< w >r.-de (i liMopad? o 8 30 w, f_ 
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S P O R T 
Niezadowolenie 
z działalności 

Zarządu Polsk Zw. Lekkoatle­
tycznego. 

W związku z uchwalonym terminem 
zawodów P.Z.L.A. na rok 1931, w któ­
rym całkowicie pominięty został Lwów 
w urządzaniu zawodów mistrzowskich 
1 międzypaństwowych, postanowił Za­
rząd Lwowskiego Okree. Związku Lek­
koatletycznego założvć jaknajenertricz-
nieiszy protest "r/eciwko m'itvce. upra­
wionej nr7e' P.Z 1 .A. 1 w tym celu zo­
stało zwołane nadzwvczfnne walne ze­
branie lwow«k Okr. Zw. Lekkoatletycz­
nego, na którem powzięta zostanie od­
powiednia ucłiwnta piętnująca politykę 
Zarządu Ł.O.Z.L.A-

Na bliższe spotkania 
o mistrzostwo Polski. 

W nadchodzącą niedzielę odbędzie 
się w Poznaniu spotkanie o mistrzostwo 
Polski w piłkę koszykowa między AZ. 
S-em poznańskim a Polonią stołeczną, 
zaś w koszykówce kobiecej odbędzie się 
ostatni mecz między AZS-em warszaw­
skim a Oracovia. Dotychczasowe roz­
grywki przeniosły ierłvn|e rozstrzygnię­
cie w koszykówce kobiecej. 

Mistr7oc,two w tej konkurencji zdobył 
Ł.K.S-. W hazenie rozegrany zostanie 
decydujący mecz miedzy AZS-em a Ł. 
K.S-em, zaś w szczypiornlaku również 
decyduiace s'vitknn'e nikjdzy Pogonią 
(Katowice) 1 Craccvlą. 

fiodiianin w Zarządź! 
Polskiego Zw, Bokserskiego. 
Oprócz Zarządu ścisłego wybrani zo­

stali do Pol; kiego Zwin^-ku Bokserskiego 
delp""ci. z no« 7czególnycli okręgów. 

Z okrep-u łódzkiego wszedł p. Lan-
deck, zas:ŁI'<onv dziahicz sportowy. Po-
zatem wybrani zostali następujący de­
legaci: Cen^row^ki (Warsz.awa), Dola­
ła (Poznań^. Koprowski (Pomorze), 
Ross (Lwów). 

Narciarze już rozpo­
częli treningi. 

Ponieważ przed kilku dniami spadł 
w Tatrach śnieg, stwarzając niezłe wa­
runki do treningu, przeto już ubiegłej 
niedzieli narciarze polscy skorzystali z 
okazji i wyruszyli na trening na Hale 
Gąsienicowa, która po!-ryta jest dość 
grubą warstwą śniegu 

Stan rozgrywek 
o wejście do Ligi 

Po wyniku remisowytn Legji z A. 
K.S-em 2:2 i w y s o k o c y f M w e m zwycię­
stwie Lechji lwowskiej nad 82 p. p . 9:0, 
tabela rozgrywek międzygrupowych o 
wejście do Ligi przedstawia się n a s t ę p u ­
j ą c o : / ) I.ez'(i (Poznań), 2 gry. 3 pkt. 
st. br. 4:3, 2) leclua (Lwów) 2 gry 
2 nkt.. st. br. 10:2, 3) Amatorski K. S. 
(Król. Huta) 1 gra, / pkt. st. br. 2:2, 
4) 82 p. p. (Brześć) 1 sra 0 pkt; st. br. 
0:9. 

W nadchodzącą n i e d z i e l ę gra A.KS. 
z Legią w Król. Hucie I Lechja z 82 p. p. 
we Lwowie. 

» » • » • • » » • • • • » » • • • » • » » • • • • ' 

Capitol. 

bohosnolywa Nr. 2329. 
Wspaniały dramat potężnych uczuć i miłość1, 

ojcowskiej. Koncert grv mistrza maski, niezapo­
mnianego aktora Lon Chancy'a. który w roli 
maszynisty kolejowego przeszedł sam siebie. 
Lon Chaney cieszy się specjalnymi względami 
publiczności. Sławę zdobyi takimi filmami, jak 
„Dzwonnik z Notre Damc(", „Upiór w operze", 
„Ten. ktźrego bija po twarzy' 1, „Jej ojciec", 
„Bicz Bnży', filmami, o których mówi się dłutu 
i jak najpnchlebnicj. 

W „Lokomotywie 1' Chaney dal nam nowa, 
pełna wyrazu kreację, która zadowolił swych 
licznych wielbicieli. Doskonała reżyseria, kon­
certowa sra artystów z Chaney'em i bohaterka 
filmu „Chlćagp" Phylllpś I1aver, na czele dopeł­
niają całości. Synchronizacja — wspaniała. Go­
dzi się jeszcze wspomnieć o nadprogramie, 
diwiekowel kńmcdji p. t. „Rozkosze wolności'' 
z doskonałymi komikami Laury I Hardy. 
• • • » » » • » • • » • • • • • • • • • • • • » • • » • • • • • 

„ E X P R E S S W I E C Z O R N Y " 
• l u m u m m u m i m u m i i i i u m i M 

P R Z E P R O W A D Z A M Y 

dezynsekcje i dezynf ekcie mieszka* 
najskuteczniejszym 
preparatem „Ftimigalore - Cimex" POD 

gwarancją 
Zakłady Chemiczne „S A L V A T O R" 

Zastępstwo: Inż. J u l i u s z H a m e r I S - k a 
Ł ó d ź , 6 - g o S i e r p n i a 1, T e l . 1 8 8 - 5 8 . 

B t m u u u u m i t m m m u i n i i m m 
Z A B A W K I 

i n o w o ś c i d l a J a r m a r k ó w . 
Cennik bezpłatnie. 

W y r ó b : MIL MER 
W a r s z a w a , M ł a w s k a 5 . 

HBSaE bWIERO WANE 
n o w o c z e s n e 

P o k ó j s y p i a l n y . . . 6 5 0 z ł . 
„ p a n i e ń s k i . . . 3 4 0 z ł . 

Wie'ki wybór u r z ą d z e ń kuchennych 
W y t w ó r n i a B-CI K O E R P E L , 

Piotrkowska 114, w podwórzu 

plute de flieurs 
(DE/2Ct KWIATÓW) 

O U A T B E W E T S 

a j i h w k w o h u u y i m a ć * 

wctv KWIAIOWC 
P U D E R 

M m * 

W A B / Z A W A 

„ u s 
Poważna instytucja 
poizukuie korespondenta 
w ł a d a j ą c e g o językami francuskim i a n g i e l ­

s k i m . 
Oferty z podaniem re(erenc|i do administracji 

SUb, „I I I I ' '.V 12 I 
i inne, auknłe trlkotinowe i Ł p. 

p r z y i m u i e do reperacji. 
ii. 6 - g o S l e r s n l a 7 6 , III piętro 

Tanio, bo w prywatnem mieszkiniu. 

Str 9 

Pa pracy odpeezynelt 
i aabawa. 

TAK POWINNO być ZAW­
AŻĘ — ALE CZĘSTO ZMĘ­
CZENIE JEST POD KONIEC 
DNIE TAK ZNACZNE, ŻE 
ODBIERA NAM WSZELKĄ 
CHĘĆ DO ZABAWY. DLA­
TEGO NAJLEPIEJ POSTĘPUJE 
TEN, KTO PRZED PRZEBRA-

I NIEM SIĘ NACIERA CIAŁO 
ZNAKOMITĄ WODĄ KOLOŃ-
SKĄ "4711". DZIAŁA ONA 
OŚWIEŻAJĄCO NA NERWY 
i MUSKUŁY i PRZYWRACA 
W ZADZIWIAJĄCY SPOSÓB 
ENERGJĘ i DOBRY NASTRÓJ. 

Eau de ologne 
Wiadomości z prowincji. 

Telefonem od własnych korespondentów „Republiki" 
po wypadku wieśniacy, wydobyli z pod 
wozu stygnące zwłoki nieszczęśliwego 
chłopca. 

CIEKAWY PROCES. 
Interesująca sprawa lekarza dentysty 

p. Owsieja Rotenberga przeciwko byłe­
mu jego asystentowi p. Gustawowi Dro-
bnerowi, w której ten ostatni oskarżony 
jest z artykułu 574 kodeksu karnego, 
znajdzie sie. na wokandzie tutejszego są­
du powiatowego w nadchodzącą sobotę. 

ZWOLNIENIE URZĘDNIKÓW ZE 
STANOWISK. 

Jak się dowiadujemy, kierowniczka 
bibljoteki miejskiej p. Dzięciołowska i 
kierownik wydziału technicznego magi­
stratu p. Szczytowski zarządzeniem urzę 
du wojewódzkiego zwolnieni zostali z 
zajmowanych przez nich stanowisk z po­
wodu braku kwalifikacji. 

Pabianice . 
WIECE. 

W ubiegłą niedzielę na terenie powia­
tu łaskiego zorganizowano przeszło 60 
wieców, w tern Bezpartynjy Blok 25 wie 
ców. W Pabjanicach odbył się wiec wy­
borców niemieckich, zorganizowany 
przez Bezpartyjny Blok.-Uchwalono gło­
sować na listę nr. \. Wiec kobiet, zorga­
nizowany przez B. B. W. R.zgromadził 
przeszło 2O0 kobiet. Uchwalono wysłać 
do Marszałka Piłsudskiego depeszę hoł­
downiczą, zapewniającą, że kobiety pab 
Janickie głosować będą na listę nr. 1. Na 
wszystkich wiecach wiejskich postano­
wiono również głosować na listę nr. 1, 

Jutro, w czwartek, dn. 13 listopada 
odbędzie się w Pabjanicach olbrzymi 
wiec w największej sali pabjanjckiej 
Tow. Gimnastycznego przy ul. Kościusz­
ki, gdzie przemawiać będzie pan Jan Pił 
sudski, Junosza Szaniawski, b. burmistrz 
Zduńskiej Woli i dr. Kazimierz Lubecki, 
szambelan rzeczywisty Jego Świątobli­
wości Ojca św. Piusa XI. 

LOSOWANIE PREMIJ. 
W niedzielę odbyło się w Domu Lu­

dowym losowanie premij pieniężnych, po 
między dzieci szkolne, które składają 
swe oszczędności w Banku Ludowym. 
Wygrały wszystkie wkłady oszczędno­
ściowe. Premje wynosiły od 2 do 50 zł. 

Losowanie premij okazało się skutecz 
nym środkiem propagującym oszczędno­
ści, gdyż w związku z tą impreza liczba 
oszczędzających podwoiła się. 

JUBILEUSZ. 
Niedzielne uroczystości, związane z 

obchodem 35-lecia pracy prof. Miłka na 
polu kultury myzycznej, wypadły b. o-
kazale. Na koncercie jubileuszowym w 
imieniu społeczeństwa przemawiał prof. 
TC. Staszewski, poczem Jubilatowi wrę­
czono szereg adresów, kwiatów i upo­
minków. 

Sala kina Miejskiego była przepeł­
niona. 

Tomaszfiw-nazowiecki. 
TRAGICZNA ŚMIERĆ WOŹNICY. 
Szosa, prowadząca z Rawy do Toma­

szowa była terenem tragicznego wypad­
ku. Póiną nocą wracał furmanką z Ra­
wy do domu szosą tą 17-letni Stanisław 
Frankiewicz, wioząc 3 wieprze oraz więk 
azą ilość płyt betonowych. Gdy znalazł 
się kilka kilometrów pod Tomaszowem, 
wskutek ślizgawicy ciężko naładowany 
wóz wpadł do rowu, przygniatając woź­
nicę, który poniósł śmierć na miejscu. 

Przejeżdżający tamtędy, w gedzine 

NOWE WŁADZE OGNISKA NAUCZY­
CIELSKIEGO. 

Na ostatniem zebraniu członków Og­
niska Nauczycielskiego dokonano wybo­
ru władz Ogniska. 

W skład Zarządu weszli: pp. Józef 
Szpigel — przewodniczący, Sala Wajn-
traubówna — sekretarka i Bernard 
Szwajcer — skarbnik. Do komisji rewi­
zyjnej wybrano.pp. Samuela Głogowskie 
go i Esterę Talmanównę. 

Utworzony również został sąd kole­
żeński do załatwienia zatargów między 
zarządami szkół prywatnych a nauczy­
cielstwem tychże szkół. W skład tegoż 
sądu weszli pp. Józef Szpige!, Samuel 
Głogowski i mgr. A. Mickiewicz. 

WŁAMANIE. 
Niewykryci dotychczas sprawcy do­

konali nocy wczorajszej włamania do 
sklepu Kazimierza Bednarskiego przy 
ulicy Rolanda 35, skąd skradli różnego 
rodzaju towary wartości 1.100 zł. oraz 
395 zł. gotówką. 

Zawiadomiona o powyższem policja, 
wszczęła dochodzenie, które zostało ńa-
razie bez. rezultatu. 

Z TEATRU. 
Dziś, w środę, dn. 12 listopada r. b. 

w sali kina „Odeon" odbędzie się go­
ścinny występ sławnego artysty Jonasa 
Turkowa w głośnej sztuce ,.Powstanie". 

teaeeeaeoosoisasiseoaaeeeeaoeeeel 
W | UL, Sienkiewicz* 

• «*-• Sr 26 
Dziś w środę o godz. 9 wiecz. wygłos* 

Dr* Katan Ecfc 
O D C Z Y T n . t . 

Położenie ekonomiczne Ży­
dów w dzisiejsze] Rosji 

Dla członkiń i wprowadzonych gości welicte hez-
rłatne. 



R E P U B L I K A " R A D J O W A 
Wskazówki dla radio­

amatorów. 

Detektor. 
Detektor składa się z oprawki i kry­

ształka oraz z ratnienla kończącego się 
igiełką srebrna. Oprawka powinna do­
brze i pewnie Obejmować kryształek, 
nóżki, przeznaczone do włożenia w od­
powiednie gniazdka odbiornika, winny 
mieć z tern i gniazdkami dobry I pewny 
kontakt, ramię powinno dawać sie wy­
ginać w najbardziej rozmaity sposób, 
aby igla srebrna moglu sięgnąć każde­
go punkui na kryształku, Igła powinna 
dla sprężystości, być wygiętą w małą 
spiralkę. Igły nie należy dotykać ręka­
mi. Pozatem detektor powinien posiadać 
nakrywkę chroniącą od kurzu. Nakryw­
ki takie, zrobione z przezroczystego ce­
luloidu znajdują się w handlu. Istnieją 
w sprzedaży detektory t. ZW. dwukry-
ształkowe oraz stale, raz no zawsze 
zamknięte lub zatopione w bańce szkla­
nej przypominającej kształtem lampę 
katodową, najpraktyciuiejsze są jednak 
te detektory, które dają się regulować 
i naprawiać, oraz pozwalają na wymia­
nę kryształka. 

Działanie detektora stykowego pole­
ca na tern, że opór, Jaki detektor stawia 
płynącym przezeń prądom, nie jest jed­
nakowy i jest zależny od kierunku, w 
którym prąd przepływa, przyczem w 
jednym z tych kierunków opór jest tak 
duży, że prąd wcale prawic nie płynie. 
W ten sposób jeżeli przez detektor orze-
ouścimy prąd szybkozmiemiy. to płynąc 
tylko w jednym kierunku, przekształci 
się na prąd jednokierunkowy p r z e r w a ­
ny. Na impulsy tego nradu będzie iuż 
reagować membrana słuchawki, w któ­
rej powstaną drgania o częstotliw iści 
słyszalnej. Jako detektor używany jest 
najczęściej siarczek ołowiu, do którego 
dotyka koni*C igiełki srebrnej. Kryształ, 
czyli storczyk ołowiu, albo blyszczek 
ołowiu, test to minerał budowy krysta­
licznej 1 >wy szarej, o przełomie meta­
licznym. Własność jego polegająca na 
opisanym wyżej prostowaniu wrądu 
zmiennego nic jest jeszcze dokładnie 
naukowo \vvjaśniona. 

W handlu znajduje się bardzo wiele 
rodzajów kryształów, nieraz bardzo 
szumnie nazywanych, ale prawie wszy­
stkie one nosladala jednakowe zdolnoś­
ci. Tu wybór można oprzeć jedynie na 
doświadczeniu-

Słuchawki 
Słuchawka składa się z magnesu, na 

który została nawinięta cewka z cien­
kiego druciku t. zw. elektromagnes I 
blaszki żelaznej, zwanej membraną. 
Działanie słuchawki polega na tern, że 
prąd zmienny przypływający przez 
elektromagnes, powoduje zjawisko sil­
niejszego, względnie słabszego przycią­
gania blaszki, czyli membrany, która 
drga w takt zmian prądu, wytwarzając 

Jak słuchać audycyj, aby były ciekawe? 
S~Z* _ r *D •m m - _ - . $o£fqd r o 6 o t f n i o j iództkiei powinien siat sią wzorem 

dia vadiosluiha£zy. 
Słuchanie audycyj radjowych w cią- wet i wśród wiejskich abonentów radjo 

gu kilku godzin, z czem często można wych. 
się spotkać, uwłaszcza wśród i-adjosłu- W początkach rozwoju radiofonii 
ęhaczów prowincjonalnych, jest 

Orientowanie się w programie a u 
dycyj radjowych i odpowiedni ich wy­
bór, to sprawa nader ważna, w której 
rzadko orientują się radiosłuchacze. Dzi 
slaj, kiedy rozwój radjofonji zaszedł tak 
daleko, Iż stacje nadają audycje niejed­
nokrotnie w Ciągli kilkunastu godzin 
dziennie, odpowiednia selekcja i dobór 
audycyj, jest zagadnieniem, z którem 
powinni się zapoznać wszyscy radiosłu­
chacze 

. rzeczą, 
śmiało to można stwierdzić, wprost nie­
dopuszczalną. Zresztą nawyk wykorzy­
stywania głośnika radjowego, czy od­
biornika detektorowego w sposób nad­
mierny, t. j . wysłuchiwanie audycyj 
radjowych od początku do końca staje 
się przyczyną wielu nieporozumień na-

Tydzień odczytów i felietonów 
Nadawać b ę d ą stacje: lwowska, katowicka 

i krakowska. 
Następny tydzień (od 16 do 22 b. m.) j 19 listopada o godz. 15.50 nada Lwów 

programów radjowych przynosi nam ca- ] ciekawy odczyt naczelnego redaktora 
ły szereg interesujących i pięknych od- „Wiadomości lekarskich" d-ra Henryka 
czytów i feljctonów, które wygłoszą zna Mierzcckicgo, który mówić będzie „O ce 
ni 1 popularni prelegenci. j lach I zadaniach medycyny popularnej". 

Dnia 16 listopada o godzinie 16.40 na- \ Tegoż dnia o godz. 17.15 nadadzą Katowi 
dany zostanie na wszystkie rozgłośnie ce piękny odczyt kustosza Muzeum Ślą­

skiego, p. Jerzego Langmana D. t. „Pio* polskie pierwszy odczyt ze Lwowa. 
Przed mikrofonem lwowskie! radiostacji 
stanie wybitny znawca dziejów kultural 
nych Polski, prof. uniwersytetu im. Jana 
Kazimierza dr, Stanisław Lemnicki, aby 
W odczycie p. t. „Rola ziemi Czerwień­
skiej w Polskim Dorobku Kulturalnym" 
podnieść znaczenie Małopolski Wscho­
dniej w hlstorji naszei kultury. O godzi­
nie 19.25 popularna autorka Maria Szpyr 
kówna w interesującym felietonie opo­
wie nam o kulcie zła na tle dziejowem. 
Tegoż dnia o godz. 22.00 znakomity pi­
sarz i krytyk polski prof. Cezarv Jellcnta 
w feljctonie p. t. „Spotkanie mvśli głębo­
kich" opowie o obradach ostatniego Kon 
gresu Intelektualistów w Krakowie. 

17 listopada o godz. 17.15 ieden z naj­
wybitniejszych znawców kulturv świa­
ta starożytnego, prof. Gustaw Przyehoc-
ki wygłosi odczyt p. t. „Polemiki 1 kłót­
nie rzymskich literatów". 

18 listopada wszysikie rozgłośnie pol 

miemiy bohater ś ląska" 
Dnia 22 listopada o godz. 17.15 us ły­

szymy odczyt jednego z najwybitniej­
szych muzykologów polskich Drofesora 
Uniwersytetu Jagiellońskiego d-ra Ja-
chimeckiego p. t. „Z zagadnień o istocie 
twórczości muzycznej". Tegoż dnia o go 
dżinie 20.00 popularny prelegent radio­
wy red. Stanisław Dzikowski noruszy 
niezwykle aktualny temat w fcljetorije 
p. t. „Moralność w polityce". 

Dnia 22 listopada w przededniu zgo­
nu wielkiego poety, malarza, dramaturga 
i Wielkiego Polaka, Stanisława Wyspiań 
skiego nada o godz. 17.1$ Kraków piękny 

polskiej podnosiły się glosy protestu po 
większych miastach przeciwko nadawa­
niu kilkugodzinnych audycyj, przezna­
czonych specjalnie dla wsi. Radiosłu­
chacz miejski, którego sprawy rolnlczt 
nic ol,chodzą zupełnie, względnie b. mu­
lo, zarzucał kierownictwu stacji stołecz­
nej nadmierne forytowanie wsi. Wieś 
tymczasem czerpiąc z radja nieocenione 
rady i wskazówki domagała się tych 
audycyj juk najwięcej. Źródło nieporo­
zumienia, które zresztą dzisiaj zostało 
już zlikwidowane w przeważnej mierze, 
tkwi właśnie iv nieumiejętności sluclui-
nia audycyj radjowych. Czyi może byc 
coś łatwiejszego dla radiosłuchacza — 
mieszkańca wielkiego miasta, jak wyłą­
czenie głośnika, czy też odłożenie słu­
chawek podczas audycyj nadawanych 

dla wsi? Wykreślenie nawet dwuch go­
dzin przeznaczonych na audycje rolni­
cze i odpowiednia selekcja programów 
polegająca na słuchaniu rzeczy intere­
sujących danego radiosłuchacza, powin­
na być zasadą, którą kierować się na­
leży przy słuchaniu audycyj radjowych. 

W ciągu kilkunastogodzinnej prac: 
stacji nadawczej każdy radjosluchae 

j n o ż e wybierać audycje z tak różnorot.'-
j nego pod względem formy, tematu 1 wy­
konania programu, że zawsze znajdzi 
kilka audycyj, które go specjalnie zair'-
teresują. Radjo służy wszystkim, a wic. 
musi podążać za życiem, poruszać wśzj 
stkie jego dziedziny, aby przyciągać j a 
największą ilość zwolenników 1 slużyi' 
ogólnemu dobru. Dlatego też nigdy / 
względów egoistycznych nie można p: 
tęplać może czasem zbyt spscjalnyo 
audycyj, na które jednak czekają tysi; 
ce radjosłnehaćzów. 

Sztuka dobierania sobie odnowie 

skie transmitują o godz. 17.15 z Krakowa 1 dróżniczych w felietonie p. t. ,2vcie i tro 
interesujący odczyt p.-dr. Heleny Wil-jski dżungli Brazylijskiej". Wreszcie o go 

tówl fSSmSmm^ mym w M M 
misz Stępowski wygłosi felieton p. tyt. 
„W mateczniku". O godz. 20.00 znany po 
dróżnik polski B. M. Lopocki onowie o 
swych interesujących wrażeniach po 

tnan - Grabowskiej o zapomnianym azja-
tycklrii narodzie hotytów. którv tworzył 
4,000 lat temu prastarą kulturę Azii Mniej 
szej. 

dżinie 22.00 znakomita artystka drama­
tyczna i recytatorka p. Helena Buczyń­
ska wygłosi felieton p. t. „Kłamcy" 

Radjo dla młodych i najmłodszych. 
Referat dziec ięcy Po l sk iego Radja przygo 
tował s z e r e g interesujących programów. 

urs« w taiu zmian prąau, wytwarzając i Coraz piękniej rozwijający sie referat • p. Leny Łubiakowskiej p. t. „Mój ogró-
rale głosowe, dochodzące do ucha. Dwie . dziecięcy „Polskiego Radja" orzygoto- , dek". Pogadanka ta nauczy nasze dzieci 
słuchawki, połączone kabłąkiem tworzą w a ł na tydzień bieżący szereg interesu- jak w sposób łatwy i tani moga założyć 
kask telefoniczny, który nazywamy , Jacych programów, które bez wątpienia* * -'•— — • - - -
<wyk!c „parą słuchawek". mile będą przyjęte przez młodych radjo- 1 

Solidne słuchawki powinny posiadać słuchaczy i najmłodsze radjosłuchaczą-
dobre magnesy I mebranę, umieszczoną 
W odpowiedniej odległości od magnesów 
tak, aby drgała za najmniejszą zmianą 
ich pola magnetycznego. Odległość ta 

tka. 
Dnia 16 listopada o godz. 15.40 nada 

Kraków „List ptaszków do dzieci" dow­
cipnie przez mądrego kosa naoisany. W 

zwykle wynosi 0,4 milimetra. Aby się'dr-jgiej^części usłyszą di tecfclekawe siu 
przekonać czy słuchawka jest dobra, J chowisko p. tyt. „Do czego moia myśl po 

radjosluebaczów, stojących na wyż­
szym stopniu kulturalnym i społecznym 
Przykładem tego list, który otrzymał' 
skrzynka pocztowa stacji łódzkiej od 
jednej z robotnic fabrycznych. Robotn'-
ca ta, zapalona zwolenniczka radja, pi­
sząc o swoich upodobaniach, "stwierdź;:-
iż bodajże najmniej podobają się jej au­
dycje operowe, których nie może zrozu­
mieć. Uważa jednak, że 1 te audycje 80, 
konieczne, gdyż wielu ludziom sprawia­
ją one dużą przyjemność. W końcu Hstt 
stwierdza korespondentka, Iż polskie 
stacje nadawcze obdarzają radjoslueba­
czów tak różnorodnym 1 ciekawym pro­
gramem, Iż poza audycjami operowemi 
znajduje ona w radju bardzo dużo przy­
jemnych i pożytecznych audycyj. 

Pogląd robotnicy łódzkiej na kwe­
stię właściwego sposobu słuclinnla au 
dycyj radjowych, powinien się stać wzo 
rem dla, coprawda coraz to mniej licz­
nych malkontentów-, którzyby progran' 
radjowy pragnęli widzieć zawsr.e w świ< 
tle swoich osobistych upodobań, usuwa 
jąc w cień Interes i pożytek szerokie!, 
mas, którym radjo powinno służyć prze­

bierzemy pomiędzy wskazujący i wielki 
naleć lewej ręki (lekko zwilżono) jedną 
i końcówek sznura łączącego słuchaw­
ki z odbiornikiem; pomiędzy serdeczny 
' mały palec tejże ręki lewej wkładamy 
iakikolwiek przedmiot metalowy (pier­
ścionek) tak, by nie łączył się bezpo­
średnio z końcówką słuchawki. Następ­
ne prawą ręką ujmujemy drugą, wolną 
końcówkę sznura słuchawki, tnk jed­
nak by nie dotykać ręką do metalowego 
zakończenia i a trzymać tylko za izo­
lacje 1 pocieramy lekko metalem koń­
cówki trzymanej w prawej ręce, ów 
przedmiot metalowy, trzymany między 
serdecznym 1 małym palcem lewej ręki. 
Przy pocieraniu powinniśmy usłyszeć 
dość głośny szmer. Jeśli ttfco szmeru 
nie usłyszymy lub 
bardzo afoKn f.» • 
nie -;» dmi 

dobna", które zapozna Je z nowa grą to 
warzyską. 

W programie dla starszych dzieci! któ . 
ry nada Wilno dn. 17 listopada o jrodzlnle ! urozmaicone i zawsze mile przez dzieci 
16.15 usłyszymy interesującą pogadankę j witane „Zagadki 1 szarady" popularnego 

w sferach najmłodszych radiosłucha-
czów pi Henryka Ładosza. 

słuchawek zbyt .Ickklcch. o s z c z ę d n o ś ć ' , , fe? l ^ ^ ^ l ^ i l " 1 6 , , 1 7 ^ 5 , ^ " 
na wadze osiągana iest zwykle bowiem d a . Warszawa na wszystkie rozgłośnie 
dziel 

pielęgnować zimowy ogródek ookojo 
wy. Program zakończą piękne ..Legendy 
żmudzkle", nadane I wykonane orzez p. 
Hohendlingerówne. i 

Dnia 19 listopada o godzinie 16.15 W i t t - : 
„Warszawskim kwadransie dla najmlod- 1 ftowaaystklem, Jako naibardziej demo-
szych" czeka nasze nmMumm 
przedziwna bajka „O atramentowym D u , w a n i a MturalneBO ' wychowawczego, 
Szku" pióra p . Rostafińskiei - Chojnow­
skie]'. Słuchowisko to, w którym wystąpi 
zgrany zespół warszawski w rolach 
brzydkich i ładnych literatek uzupełnią 

la wadze osiągana jest zwykle bowiem d a . Warszawa na wszystkie rozgłośnie 
zięki zmniejszeniu do minimum magne-, P°«k!e pięknie pomyślane I napisane słu-

chowisko dla dzieci starszych pióra zna­
nej autorki p. Ewy Zarembiny. W słucho 

, wisku tern p. t. „Cały świat Petronelce 
i:ow!nrta bvć mniej więcej pomaga" występuje mała i trochę leliwa 

. Słuchawki lżejsze dziewczynka, która niechętnie zabiera 

Sów, co stanowi, że słuchawki szybko 
tracą czułość w miarę osłabianiu się ma­
łego magnesu, Granica lekkości pary 
słuchawek, 
watra i.*" 

są <)-'••'•.: 

fe4ll 

żeli pudełeczka, ; sie do przyrządzenia obiadu. Doolero kie 
'T.p 1 sy i mcm- dy Duch Wody pokazał Jej. jak cały 

z ]'•'••' hy mo- świat pracuje, aby jej ułutwlć robotę, od-
lub ,'. '• 'kpIJtn. -"'••kulo dfewcM.tko dobry humor I z za­

l i ' . /'. . . . i .r.i'.»:.-u sn> do sv,cc'o zadania. 

Spiesz sią po fortuną do ko­
lektury loterji Państwowej 

STANISŁAWA 

Narutowicza Mi 14 
( C z y t e l n i a Mov. foś f ) 

Co drugi los wygrywa! 

Główna w y g r a n a 

1*000*00® XL 
Cena ćwl.rd loiu t\ 10 
C n a pót lo«u lit. 20 
Cena entr^o lotu tl 40 

fi 

I 
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PALĄCE 
108 PiOTKKOWSKA 108 

Dziś szampańska premiera ii 

UWA0A! 

Arcydzieła najnowszej produkcji ***** *w f ł Jfc B fiLtf gf"\ wVl i 1 1 Arcypikantna komedja 
Europejskiej 1930 roku pod lyt. 99 I I T f l l l l \ mm %0 ff^l • w 10-ciu autach 

Tysiące komicznych sytuacji! Setki pikantnych kawałów! " C o ś dla d o r o s ł y c h " 
W roli głównej u lub ien ica Łodzi ! Mar ja Paudler, George Aleksander, Ltvie PavaneSli 

Muz Lidauera —Pocz seansów t o d z . o 4 pp , w s o b i śwłe> o 12 w po ł . Na l-e • e a n s e C E N Y M I E J S C n a i m z s z e 

Całą Europę otrzymasz 
aparacie 5-lampowym 

na naszym, 

Ż A D N E J 
A N T E N Y 

zewnętrzne! t ramowej. Wystarczy 
tylko przyłączyć aparat do baterii. 

POLSKIE RAD.IO 
. Krzyżanowski, Andrzeja 4. 

TEATR REW.II 
„ K A M E L B O M " 

pod dyr. .B. OrlińskieKO i W. Bo-
ruńskiego w kinie Spółdzielni, 

Sienkiewicza 40 
Dziś i codzienn e na otwarcie sezo-

nu zimowego wielka rewia p. t 

„Tu znajdź esz męża" 
W dwuch częściach — 16 obrazach, 
pióra Toma. Wio-bora, Wlusta i 
innych, lldzla! bierze cały zespół| 
oraz nowozaangnżowanl artyści. 

W programie: inscenizacje, ske­
cze, numery solowe, atrakcyjne i 
zespołowe. Reżyseria) B. Orliński. 
Balctmistrzi J. Szymański. Dckora 
cle: art. mai. W. Nowakowski. 
Kler. Muzyczny; C. Kantor. Confe-I 
renclcr: Janka Leonowicz i Lopek 
Boruński. 

Początek seansów o g. 7.45 i 
9.45 w., w soboty, niedziele i świę­
ta 3 przedstawienia: o godz. 5.45. 
7.45 i 9.45 w. 

P R Z E D Z A K U P E M 

L A M P elektrycznych 
proszę obetrzeć wyroby laSryki 

P I . B U R A K O W S K I 

UM PiotrAow.ka } l Tel. \ l \ - h 

Wielki w y M r . Ceny przystępno. 
Konsumentom Elctkrowni na spłaty ratami raiesięcznemi. 

O S T R E S f E N l E ! ! ! 
Niniejszym ostrzegam pozostałycn 

wierzycieli Kino-Teatr „Raj", by nic 
godzili sie na żadne ustępstwa, gdy* 
!a Jeden z poszkodowanych zdoby 
km pewne informacje, że Kino-Teatr 
„Raj' zrobiło złośliwą upudlość i w 
ten sposób chce wykupić swoje wck-| 
sie. Wszelkich informacji udziela 

B. Pfalfer. Łódź, Bałucki Rynek 5 

Zapisujcie się na Członków 

F U N D U S Z U 
W Z A J E M N E J 

P O M O C Y 
na wypadek śmierci 

przy T-wie 

Komunikacja autobusowa 

b ó d ź — P i o t r k ó w 
Autobusv na powyższe) linii odchodzą do Piotr­
kowa o każde) pełnel godzinie począwszy od N 
rano do 20 wieczór z Dworca Południowego 
orzy ul. Wólczańskie) Nr. 232. dul uzd tramwa­

jem 14. Czas przejazdu 1 godz. 30 min. 

• • » • » • » • • • • • • • • • • > » • • • • • • • • » • • » • • • » » » 

B T E R A O T Y P I S T K A 
Anglelsko-polfko-nieniieckn z 10-cio letnia praktyką biurowa 

P O S Z U K U J E P O S A D Y 
Olerty sub. „EFFICJENCY". 7 8 6 - 1 5 

Zatwicr. przez 
Spraw Wewnętrznych 

A . R Y D E L 
Ceg ie ln ia"* a 1 9 . t e l . 1 6 9 - 9 2 . — Zapisy codzlenn !e I 

Dr. m e d . 

N I E R A Z s i t 
i p ć c j a l i s t a c i o 
r ó b s k ó r n y c h 
w e n e r y c z n y cii 
i moezopłciowvc h 

ul. ANDRZETA i 
Tel. 159-40 

Przyimuie od 8—11 
i od 5—9, w nicdzit 
ie i święta od 9— 
Oddzielna poczc-

lte'NLII ila <̂»p 

DOBERAtANY 4-ro tygodniowe do) 
sprzedania. Gdańska 93. Wiadomość u 
portierń. 16 
FARBIAKNI urządzenie kompletne, ka 
sa ogniotrwała i urządzenie biurowe, 
tanio do sprzedania. Reflektancl zech 
cą złożyć adresy w administracji sub 
.larbiarnla'. 12 
PLAC oparkaniony, nadający się na 
skłnd węgla, drzewa, względnie Inne 
przedsiębiorstwo Co wydzierżawienia 
lub sprzedania. Zgłoszenia lub propo­
zycje Petersourska 26. 15 

Dr. m e d . 

M o n i u s z k i 11, 
telefon 63-22. 

Choroby iteórne 
weneryczne elek 

troterapia. 
Przyjmuje od 8 — 10 
od 5 — 8 wicer. 

w niedr i święta 
od 1 0 - 1 2 

Lekarz - DENTYSTA 

PIOTRUOWSKASL 
tel. 121—23 

Godziny przyjęć 
od 4 — 7 wieczór 

KASA ogniotrwała w nowym stanie 
okazyjnie do sprzedania, Narutowicza 
47. m. 33. 12 

i' Nauka i wychowani 

LADY, experieccd Englisli teacher 
with dipl. gives Englisli lessons m 
SMALI groupcs, Żeromskiego 15,> M . f. 
Kopclowskiego at homo 10 moruings. 
HKANCAIS POtft avanccs: eonyersa-
tion, litterature. correspondance, stenu-
graphie. Andrzeja 7, logt. 25A. 16 

MIŁY świeżo remontowany umeblo­
wany pokój (telefon) przy inteligentne) 
Izr. rodzinie w czystym domu do od-i 
najęcia. Gdańska 67. front. 4 piętro. 

2 POKOJE do wynajęcia zaraz. Gdań-| 
ska 38, 1 pokój z urządzeniem, piwnica 
zdatna na warsztat lub na pokój. Sien­
kiewicza 67, 1 sala fabryczna 600X90 
mtr. kw„ garaż do oddania. Kątna 5. 

14 

P O R A D N I A 
w e n e r o l o g i c z n a 

Lekarzy — spec'alistów 
Zawadzka 1. 

Czynna od 8 rano do 9 w'eczór. 
KI 11—12 i 2—3 przyimuie lekarz-koSir t 

w1 niedziele i święta od 9—2 pp. 
Leczenie chorób : 

. 7 e n e r y c z r v ; c , i , m a c z j j>tclo w/eL 
i s k u r . i i c i. 

nadanie krwi i wydzielin na syfilis itrypei 
onsultacie z neurologiem i urologieir 

Gabinet Swiatlo-lecznlczy 
Kosmetyka lekarska 

Oddzielna onctekalni a dla kobiet. 
Porada 3 złote 

Dr. m e d . 

• 

Be 

Chesed Szef 
Emes 

Piotrkowska 34, 
telefon 106-14 

i . 

Powrócił*. 
speciaHsIa chorób 

skórnych, wenerycz 
-lycn i tnoezoplcio 

wych 
> i o t r ł t o w : ; k a 7 0 

(róg Traugutta) 
tel. 181-83 

Przyjmuje od S.30 
do 1,30 rano, od 16 
i o 2.30 pp.. od 
do 8.30 w., w nie­
dziela, i święta od 
10—1-ei. Oddzielna 
poczekalnia dla pań 

L E C Z N I C A 
LEKARZY SPECJALISTÓW 

1 GABINET DENTYSTYCZNY 
PRZY GÓRNYM RYNKU 

PiotrKowsKa 294. tel. 122-89 
(przy przystanku tremw. pabianickich) 
Czynna od 10-ej rano do 7-ej wiecz 
w niedziele i święta do 2-e] po pol 
Wszystkie specjalności I dentystyka 
Kąpiele świetlne, lampa kwarcowa 
eJektryzacia. Roentgen, szczepienia 
analizy (moczu, kalu. krwi. plwocm 

wydzielin itd ). Operacie, opatrunki. 
Wizyty na miasto. 
P o r a d a 4 Z Ł O T E 

Porada dentystyczna oraz weneroiu 
glczna dla chorób skórnych I wenę 

rycznych P o r a d a 3 S L O T A 

ZAWIADOMIENIE. 
Niniejszym zawiadamiam Sz Kli-

jenlelę iż * dniem 10 b, m. pracuję 
w firmie 

A S F O I T S P O P U 
11-go L i s t o p a d a 1 2 

T e l e f o n 1 6 3 - 4 0 
Z poważaniem 

LOLA m a n i c u r z y s t k s 
b. pracownica iirray MŁOCIK 

P P I E D ^ W / / P O / / 
u ż y c i e m y^M^ O i Y C I U 

PR1ECIW 
< i E P > r b H o i c i i P E i a w U 
I K O P Y P A K I T W A P Ż Y 

K P A S r U - C P E M E 

Dr. med. 

przyjmuje w choro­
bach "kornych 
j wenerycznych 

od 1 do 3 i 7 —8. 

Ż Ą D A Ć V f Z Ę D Z I E ! 

Doktór Ninn 

Choroby skórne 
i weneryczne. | 

Institut KI'INI'!EI) 
leczniczy i światli 

leczniczy. 
Lampa kwarcowa 

Godz. przyjęć 4—7 

ill. ,(0ŚC USLd 27-
Tel. 151-78 

Lokale 

W ANGIELSKIM zaawansowanego do 
wspólnej energicznej nauki bez nau 
czyciela poszukuję. „Referent' -, „Re-
PULIL IKA". J l§ 
IAGISTER Praw udziela bardzo ta. 

,ilo łaciny pojedynczo i w grupach. t> 
,erty sub: „Specjalista do admin. 12 

SŁONECZNY pokój umeblowany do 
wynajęcia. Ul. Lipowa 25. m. 12, 

SPOLNICZKI celem prowadzenia wy­
twórni robót ręcznych poszukuję. Zgło 
szeniu przyjmuje sklep mat. pi3m.. 
Zielona 15. 12 

MIESZKANIE 2-pokojowc z kuchnia 
wygodami, słoneczne, zaraz do wyna­
jęcia, ul. 11 Listopada 71, m. 1 od 
godz. 10 -12 , 14 -17 . 12 

MŁODY, kulturalny, z wyższem 
kształceniem, poszukuje pokoju 
samotnej, niezależnej Pani. Ofcrtv 
dać do ..Republiki'' pod „Cisza". 

wy 
przy 

l i 
POKÓ.I lub dwa elegancko umeblow* 
ne z wśzelkleml wygodami i łazienki 
oddiim. Kilińskiego 30. m. 21. 

1 Rozmaite ] 
JARSKICH obiadów domowych poszu 
kuję. Zgłoszenia do „Republiki" pod 
Jarskie''. 12 

BEZPŁATNIE! Napisz natychmiast 
mię, rok, miesiąc urodzenia, otrzy­

masz analizę charakteru, zdolności, 
przeznaczenia, określenie ważniejszych 
faktów życia — darmo. 75 gr. (znaczki 
pocztowe) na przesyłkę załączyć. 
Warszawa, Psycho - Grafolog, Szyllcr-
Szkolnik. Nowowiejska 32. 19.il 

Ul,'U 
JFiS! 

p o t r z e b n i 
n a t y c h m i a s t 

/••l-i' - ; u się 

Kino L U N A 
Łódź. 

GABINET 
FisYkaltte) Terapii 

przy T-wie 

LlllAS-tiACEDEK 
ul . C e g l e l n l a n a Ne 5 3 . 

Czynny od g, 10-2 i od 4-6 po poł 
K w a r c ó w k a 1 z ł . 
D i a t e r m i a 3 S T . 
S o l u k a 2 z ł , 5 0 g r . 
K ą p i e l e l e k t r . 2 z ł . 6 0 g r . 

choroby kobiece 
dróg moczowych 
G d a ń s k a 7 7 - a 

tel. 208-93 
Przyimuie w domu 

—8 wiecz. i w le­
cznicy ..Sanitas", 
Cegielniana 29 

od U - l - e l 

D r . m e d . 

IPatvim 
UROLOG 

p o w r ó c i ł 
Choroby nerek pę­
cherza i dróg mo­

czowych, 
P i r a m o w i c z a 2 

(daw. Olgióska) 
tel, 148-95. 

Godziny przyjęć od 
8 - 1 0 i od 6 - 9 

C H E R Y I 
WOCrTkODoZliBOW 

PASTA.tUHSIB 
NAJSKUTCCZNt&j 

UDZIELAM lekcji elektrotechniki, ma­
tematyki, uiemiccklego. Piotrkowska 

103, m. 37. 

™ OBa. . _ u 
PREZERWATYWY 

LEK. DENT. 

8 . F A B R Y K A N T 
b. asystentka KI. Uniw. w Poznaniu 

praylmuie obecnie w Łodzi 
ŻEROMSKIEGO 15 (Al. I-go Mafa » ) 

od godz 10—1 i 3—7. 

ze świętym 
pokarmem, 

Narulpwicza 56, 
3 piętro, fr.int, 
prawe wejście. 

P o h ó l 
u m e b l o w a n y 

z w.scclkiemi wygo 
darni przy inteligen 
tnel rodzinie zaraz 

do wynajęcia. 
Ul. Wólczańska 74 

mieszk, 18, 
Oglqdać można od 
g. 10 rano do t pp 

POKÓJ umebl. z utrzymaniem lub bez 
dla solidnej osoby <izr..)._Te!. 137-62 
POTRZEBNE mieszkanie 4-pokojowe 
z wygodami od zaraz. Zgłoszenia dc 
admhiistrącji „Republiki" pod „W. IV 
DO WYNAJĘCIA ładny pokój umeblo 
wany z oddzielnem wejściem, A!. K O - ' i / A W A I F D 
śgjuszki 93. m.S. 1 ? J V A W A L E . K 

ZGUBIONO rewolwer systemu Mau-
ser Nr. 29688 cal 6.35 m/m. Łaskawy 
znalazca zechce odewć o-go Sierpnia 
12 u p. Janiaka za wynagrodzeniem, 
gdyż takowy jest dla mnie pamiątką. 

13 

1 1 

J L 

Matrymonialne. 

BO WYNAJĘCIA pojedynczej osobie 
pokój umeblowany, pokój z balkonem 
Andrzeja 46. m. 7. Zgłaszać się 1 0 - 2 
i 4 -7. |2, 
LOKAL frontowy składający się ze 
sklepu i mieszkania (2 mieszkania z 
kuchnią) w śródmieściu do oddania. 
Wianom ość: tel. 180-99. U 
Z KLATKI schodowe] pokój umeblo­
wany lub nie e v . dla małżeństwa do 
syynajęcia. Wiadomość: „Biuro1' Piotr 

nwska 93. ni. 9. front tel. 120-62. 

z akadeinickiem wykształ­
ceniem, na klerownlczcni stanowisku, 
oficer rezerwy, lat 28, pragnie poznać 
ładną, przystojną, młoda Panie, najctięt 
niej rosjankę dla celów towarzyskie*. 
Małżeństwo wykluczone. Łaskawe 

zgłoszenia do „Republiki" d!a „Poru. 
cznika". łS 

• 
Zagubione dokum. 

POKÓJ umcblov/any, wejście niekrę-
pujące zaraz do wynajęcia. Nawrot 
HsJ&J, 12 
POSZUKUJE mieszkania 2-pokoJowe-
go z wygodami. Centrum w nowym do 
mu. Oferty sub) ..Słoneczne". 
POKÓJ umonlowany od zaraz do wy­
najęcia, Kamienna 2 w szkole 

SAMODZIELNA buchalterka maszynist 
' a z 3-letnią praktyką, zmieni posadę 
Oferty sub: „Wykwalifikowana" dn 
.idiiilnlstraof. 12i 
POSZUKUJĘ posady do Jednego lub 
dwojga młodszych dzieci. Łaskawe 
zgłoszenia do. administracji dla ,.N''. 
MŁODA sympatyczna panienka z pro­
wincji, będąc w krytycznepi położe­
niu, zajme się wychowaniem dziecka 
w lepszym domu — przytem umlę 
szyć. Oferty pod .,S. S.'4. 

ABSOLWENTKA Uniwersytetu Lyon 
skiego udziela lekcji francuskiego. Jo 
chelsonówna. Piotrkowska 26, od 2.30 
do 4 albo Wólczańska 7 od 7,30—8,30 

12 
WYKWALIFIKOWANA wychowaw 
czyni poszukuje kondycji, posiada plcr 
wszorzędne referencje. Of. sub: „Wy-
chowawczynl S.1'. J2| 
POTRZEBNA zdolna 
od zaraz. Przejazd 19. 

manikurzystka 
12 

UBIORY męskie, damskie obuwie, 
swetry na wypłatę, Piotrkowska 37 
111 wejście, I piętro 

A1AJSTER Cottoniarz poszukuje posa­
dy. Oferty w „Republice" pod „Maj­
ster^ 12 

RAD.IO Pogotowie, wł. Nachumow 
Pomorska 20. tel. 183-40, wszelkie zle­
wnia do 9 w. oraz w święta. Budowa, 
ładowanie, wypożyczanie, baterie, eli­
minatory, cześci. 

URZĄDZENIE gabinetowe oraz maszy 
nę do pisania w dobrym stanie kuplę 
za gotówkę. Zgłoszenia pod 

POSZUKUJE wychowawczyni do dzle 
ci w wieku szkolnym, proszę dzwonić 
117-81. 12 
POTRZEBNA wykwalifikowana mani­
kurzystka, Zakład fryzjerski, Ccglei 
niana 10. 12 
WSZECHŚWIATOWA firma wydawnl 
cza poszukuje organizatora instrukto 
ra oraz czterech inteligentnych sprzr 
dawców. Wymagane jtrcdnle wyksztal 

Gotów-'cenle. Zgłoszenia ofert Łódz, Zawadz-
12 ka 1, m. 13 od 4 do 5. 12 

] 
ZAGINAŁ kwartalny bilet "jazdy, wy­
dany przez dyrekcję Kolei Elektryce 
ncj Łódzkiej, na nazwisko Regm> 
liurwicz. Bilet ten niniejszym unie-
ważnia się. 12 
ZGUBIONO weksel na zł. 50.— wyst. 
Oąwid Krymalowski. ost. żyro Mendel 
łiorończyk pł. 15 listopada b. r. We­
ksel powyższy unieważniam. Zwrócić 
do Wolmana, Podrzeczna 15. 12 
CZfcSŁAW Pokój, Wólczańska 148. 
zgubi! dowód osobisty, wyd. przez Sta 
rostwo Kutnowskie. 13 

POLEWSKI Władysław zagubi! dw;t 
weksle 500 zl. plutny 1.4. 31 r. wy-
sta"wca A. Kcmpicki, żyrant J. Hans, 
700 zł. płatny 24. i. 31 r. wystawca A. 
Kcmpicki, żyrant J. Hans, weksle ni­
niejsze unieważniam, Pabianice. Bu« 
giii 15. 13 

ŚamocGiód 
Chrysler. 70 HP, torpedo, w wyśmle-
nit*-111 stanie 

DO SPRZEDANIA. 
Wiadomość w administracji „Repu­
bliki". 

Szkoła Tańca 

Pierwszorzędna 
sita handlowa 

długoletni prokurent bankowy, buchal­
ter organizator, korespondent polsko-
niemiecko-rosyjski, 'posiadający stosun­
ki bankowe i handlowe, jaknajlepsze 
świadectwa i referencje, poszukuje od­
powiedniego stanowiska, ew. rejonowe­
go przedstawicielstwa na ziemiach Rze­
czypospolitej Polskiej Oferty sub „E-
nergicznv" do rdm. ..Republik!''. 

w nowocześnie budowanym domp biu­
rowym, w centrum miasta, nadający 
się na bhiro handlowe lub dla stowa­
rzyszeń i t p. zaraz do wynajęcia. 
Zgłoszenia do admin sub: „M:6tid", 

file:///l/-h
http://19.il
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PODSTAWA DOBROBYTU 
są niskie ceny artykułów pierwszej potrzeby. Obecny kryzys 
gospodarczy wymaga radykalnej zniżki cen artykułów co­
dziennego użytku. Chcemy każdemu obywatelowi dać moż­
ność zakupu nowego obuwia. Chcemy pozyskać dalszych 

klientów i założyć dalsze oddziały. 
D L A T E G O O B N I Ż A M Y C E N Y 

A ż D O 3 Q P R O C E N T 
Nasze szczere dążenie, dostarczenia dobrego obuwia po ta­
niej cenie przekona P.T.Odbiorców, że zasługujemy na cał­
kowite zaufanie i poparcie. Ufamy, że naszym przykładem 
pobudzimy inne przedsiębiorstwa przemysłowe i handlowe 

do obniżenia cen. 
™° ^ HM. 2 4 . 9 0 

9 . 9 0 1 9 . 9 0 

Lekkie g u m o w e de­
szczówki, niezbędne pod­
czas sloty. Chronią bucik 

przed rounokn!{ciem. 

Prunclowe czółenko. «zdo­
bione piękna Idatnerka, na­
daje się do każdej toalety. 

Pninelowy p ó ł b n c l V 
s i n u r n w H i i i a , niezbędny 

codziennego użytku. 
\ 

do 
do 

Wizytowy atłasowy panto­
felek w kolorze czarnym lub 
białym. Uiale farbujemy na 

każdy kolor. 

Praktyczny p a n t o f e l e k 
i boksu. Skórzany obcas 

• guma. 

Damski połbuclk do sznu-
rowiiuin z cielęcego boksu. 

Niski obcas z gumą. 

2 9 . 9 0 

Damski sportowy pantofe­
lek kombinowany w dwut-h 
kolorach. Skórzany obca' 

Damski pAlbuclk t delikat 
in zo cielęcego boksu do co 
dziennego użytku 1 na wy 

deczkt. 

Sportowy pantofelek z cie­
lęcego boksu na p6t wyso­
kim obeanie. — Elegancki 

I wygodny. 

i :il.iiiowuny p a n t o f e l e k 
'. gustowna ozilolm na pół-

wysokim obcasie. 

Spacerowy pantofelek na 
pół-wysokim obcasie, z cie­
lęcego boksu lub zmusza. 

Wygodny i elegancki. 

Modny pantofelek na pół. 
wysokim obcasie, lukiciowa-
ny lub skórzany, gustownie 

ozdobiony. 

2 4 9 0 ^ 

ftainm-kl pantofelek i bron 
zowego zamszu. 

Skromny I elegancki lakie­
rowany pantofelek. (lusto-
wna ozdoba i zgrabny obcae. 

Eleganckie czółenko a deli­
katnego boksu we wszyst­

kich modnych kolorach. 

Wizytowy biały atlasowy 
pantofelek, który farbuje­
my stosownie do kolom 

Waazej toalety. 

Modny atlasowy pantofelek 
do tańców, ozdobiouy sre-. 

brną, (kort. 

Gumowe knloszki Prnktycw 
ne i wygodne z dodaniem 

torebki. 

im 
2 4 . 9 0 

Mr.-.ki ii u-.k do smarowa­
nia z czarnej przetłuszczo 

Ml wolowej skóry. 

Buty do polowania a bron-
zowego dull-boksu a nie-
przemnkulnym języczkiem. 
Jędrna i trwała podeszew. 

Do biura I na spacery. Ję­
drna podeszew z gumowe 
wyacielkę, czyni ten bucik 

nieprzemakalnym. 

Męski połbuclk szerokiego 
fasonu z czarnego lub bron­
iowego boksu, wyróżniany 

przes swoje" wygodę. 

Elegancki lakierowany wt-
zytowy bucik. 

Gumowe kalosze niezbędna 
podczas deszczu I sloty. 
Chronię przed przezię­

bieniem. 

O d w i e d z a j c i e n a s z e m a g a z y n y ! 

WARSZAWA, M a r s z a ł k o w s k a 138 
t O O Ż , P i o t i k o w s k a 8 7 

£ a r z c ! e n a s z a u f a n e m l 
POZNAŃ, P l a c W o l n o ś c i 8 
BYDGOSZCZ, P i . T e a t r a l n y 3 
GRUDZIĄDZ, fynek >2. 

Redakcji I AdmlnlstracU. Piotrkowski 49. Godziny przyleli Redakcji « - 7 

Prenumerata „II. ResmblehrjOgfoszenitl: 
t e wszystkimi dodatkami wynos' w Łod/.l zł 5.60 
ca odnoszenie do domu 40 gr.. z przesyflcn pocz 
Iow* w kraju zl. 6.50 zagranica zł. 10. ,.Express" 
1 . Republika" wraz z odnoszeniem 8 60 złotych. 

- 7 po p « . _ T e 1 c _ o n AdmłnWracIl W 2 . I 4 . _ _ T d . Redakcji: 1.27.24. 1.36-43. ! _ _ _ « . I SMO^TIoczn-a: 1-80-80. 

v v r 7 4 i N P - 12 <rr ra wiersz " oiirmetrowy (na stronie 10-szpalt) Słuszne reklamacje beda uwzględniane, o !;e 

NEKROLOGI: do 150 f u £ ^ tPtttf 1* 
i zaślub, PO tekście 10 zł. Z a miejsce zastrzeżone s p e c ' ^ " * ^ 0 ^ " i n ^" '^ c ° y e

e odpowiada a n i k ł . które zasadniczo nie zmieniają rre»* 
zagraniczne o 100 proc. drożej. ; " p t f W ogłoszenia, nie upoważnia)* do zadania. z w r o t * 
Oroszenia spec alfie o 50 p r o c . drożej. Drobne l s w - ^ ,T t " ' ' J 5? 7 , ? „. zapłaty ub powtórzenia oclos/enia. 
10 groszy najmniejsze zł. 1.20. Ogłoszenia adwokatów ryczaitcm 25 BLKs w » " 

Wydawca: Wydawnictwo „Republika", sp. z ozr. odp. Redaktor odpow. Wacław Sniólski. W druk. ..Republiki", sp. z ogr odp. w Łodzi. Piotrkowska -39 i cŁ 
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